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Niech żyje polska inteligencja — iu służbie ludu, postępu, socjalizmu!

E C H /1 D I M I /1

Hilary Histc— walka |Ofensywa kulturalna!LDDZ1E K0HGSESU
z Ciemnogrodem l I1S& p o l s k ą  w i e ś

Min. Dybowski mówi o upowszechnieniu kulimy;O pinia publiczna nic może 
przejść obojętnie obok toczą 
cego się przed wojskowym 

Sądem Rejonowym w  Łodzi proce­
su o zajścia w  Kamieńsku i Gorz­
kowicach. Niezależnie bowiem od: 
kary, jaka zostanie wymierzona bez: 
pośrednim sprawcom napadu na: 
studentów, prowadzących prace, 
naukowe, trzeba zastanowić się nad: 
społecznym podłożem catej sprawy,: 
nad sitami, które do zbrodni tej doi 
prowadziły.

Famięlamy przebieg zajść. We 
wrześniu br. grupa studentów uni­
wersytetów polskich przeprowadza­
ła z ramienia Min. Kultury i Sztu­
ki inwentaryzację zabytków histo­
rycznych w Kamieńsku i Gorzkowt 
cach pod Sulejowem. Studenci mie 
li zezwolenie kurii biskupiej w  Ło­
dzi i Sandomierzu na przeprowadza 
nie badań -w kościołach.

Przed rozpoczęciem prac okazali 
posiadane -zezwolenia a—zdawało. sj§. 
że nic nie stoi na przeszkodzie wv 
konaniu zadań naukowych. Ale od 
razu zaczęły działać siły, podburza 
jące miejscowe męty i miejscową 
ciemnotę. Co to były za „siły"?

Księża gospodyni wypędziła stu­
dentów z kościoła i zaczęta nama­
wiać do akcji przeciw „bezbożni­
kom", nazywając ich wyznawcami 
„sekty Jehowy" Agitacja rozszerza­
ła się. Kłoś uderzył w  dzwon alar­
mowy kłoś dał znać do sąsiedniej 
wsi, gdzie również pracowali stu­
denci. Tłum z kijami i widiami za 
atakował ich.

..Elita1' miejscowa — rzeźnik, bo­
gaty chłop, właściciel restauracji— 
brali udziai w napadzie Ksiądz — 
odmówił nom--'v pobitej studentce, 
która zwróciła się do niego o po­
moc i opiekę. Podburzany tłum 
szalał, niczym w czasach średnio­
wiecza

Kto winien? Kto ponosi odpowie 
dziatność za czyny ciemnego, podbu 
rzoneeo tłumu? Dlaczego tium tak 
właśnie postąpił? K io go tak wycho 
wat i kto ciągnie w  dół mieszkań­
ców polskich wsi i miasteczek, 
w  dćl — aż do zupełnej ciemnoty 
i zdziczenia?

Nie wo.pf) zamvkać oczu na to, co 
z wszelkich* ośrodków ciemnoty pły 
nie na kr-i. szerząc nienawiść, bu­
dząc złe jnstynkty, przeciwstawia­
jąc s'e oradom oświaty i zaszczepia 
niu kultury w masach.

Polska nie chce być Ciemnogro­
dem i na pewno nim nie będzie.

> WARSZAW A (PAP) Minister Kultury i Sztuki ob. Stefan Dybowski 
;udzielił przedstawicielowi PAP wywiadu, w którym zobrazował prace 
|i zamierzenia rządu w dziedzinie upowszechnienia kultury na wsi. W wy 
Iwiadzie tym minister powiedział:

[ Odrobienie wiekowych zaniedbań 
►oświatowych i kulturalnych wsi jest
► wielką troską Rządu. Nie mogliśmy 
[na to sprawę zwrócić większej uwa­
gi w pierwszym okresie tworzenia

►Polski Ludowej. Odbudowa życia go 
►spodarczego pochłaniała wszystkie 
[nasze siły. Ale i w tym pierwszym 
[okresie nie zaniedbywaliśmy spraw 
luptwszechr ;r nin kultury na wsi.
► Dzięki dokopanej pracy posiada­
jmy już obecnie 1.049 bibliotek samo 
[rządowych liczących 3,590.000 tb- 
|pów, podczas gdy przed wojną było 
[w  bibliotekach gminnych 1 700-000 
[tomów. Do końca^ 1949 r. iiczba. bi- 
[bliotek podniesie się dó 3.700 z 3 i
► pół . mil. tomów, co da nam prze- 
jciętni jedną książkę na 5 mieszkań­
c ó w  wsi podczn- gdy przed wojną
► jedna książka nrzypada?a na 33 
►mieszkańców wsi.
► Dużą wagę rząd przywiązuje rów- 
fcriież do radiofonizacji wsi. W roku 
►bież. zainstalowano na wsi 110 tys.
► głośników radiowych, a w  roku na­
stępnym przewiduje się założenie 
Edalszych 150 tys. głośników, co da 
►nam 5 tys. zradiofonizowanych wsi.
► Dostarczenie odpowiednich filmów 
Edla wsi, stanowi osobny wielki pro- 
rolem. Zmierzając do umasowienia 
►tej akcji w  roku przyszłym rozpo­
czynam y produkcję nowych wąsko­
taśmowych aparatów kinowych, co 
^pozwoli nam pod koniec 1955 r. na
► zorganizowanie kina w  każdej gmi­
nnie.
I Rozwijający się system burs i sty­
pendiów  pozwoli chłopom małorol­

nym na bardziej masowe kształce­
nie dzieci. Liczba świetlic, wynoszą­
cych obecnie ok. 19.000 z 233 tys. 
uczestników wzrośnie w  roku 1955 
do liczby 25.000 z 279 tys. uczestni­
ków. Wybudujemy w  tym czasie 200 
wzorowych domów kultury kosztem 
półtora miliarda zł, a na wyposaże­
nie 24 tys. wiejskich domów kultury 
wydamy w  tym czasie 1 miliard 330 
milionów zł.

— Jak przedstawiają się, Panie 
Ministrze, plany prac Ministerstwa 
Kultury i Sztuki na najbliższą 
przyszłość?

Celem naszym fest zdjęcie z chło­
pa nieustannego'"jarzma praęy, wy­
zwolenia kobiety wiejskiej z usta-

Urodzil się w ro 
ku 1905 w Kazi­
mierzu nad Wisłą, 
w środowisku mie 
szczańskim. Do 
gimnazjum uczę­
szcza w Warszawie 
i tu zbliża się do 
radykalnej młodzie 
ży robotniczej. Bie 
rze udział w jej 
pracy politycznej, 
ściąęa na siebie 
pierwsze prześlado

wanra policji.
Praca polityczna uniemożliwia mu 

dalsze studia w Polsce, Minc studiu­
je więc najpierw w Paryżu, potem w 
Tuluzie prawo i ekonomię, historię ł 
filozofię, socjologię i dzieje doktryn, 
ekonomicznych.

Ale nawet n* obczyźnie nie prze­
staje interesować się ruchem robotni 
czym. Organizuje strajki górników 
polskich na północy Francji, walczy 
z kryzysowymi redukcjami i  obniż­
ką zarobków.

W roku 1928 min. Minc za pracę 
..wywrotową" wśród robotników pol­
skich otrzymuje nakaz opuszczenia 
Francji jako „uciążliwy cudzozie­
miec".

W Polsce Hilary Minc kończy Szko 
łę Podchorążych w Zambrowie i zo­
staje odkomenderowany do 36 pułku 
Legii Akademickiej,

Po ukończeniu służby wojskowej, 
pracuje w sekcji naukowej tRówne- 
go Urzędu Statystycznego. W roku 
193 ,̂ za swoje poglądy zostaje zwol­
niony z Urzędu, ale ze względu na 
jego wybitną wiedzę. kierownictwo 
angażuje go jeszcze przez rok jako 
doradcę przy naukowych wydawni­
ctwach GUS-u. Potem dosteje skrom 
ną posadę w Regionalnym Biurze Pla 
nowania miasta stół. Warszawy.

Wojna zastaje Minca we Lwowie. 
W grudniu 1939 roku wyjeżdża do 
do ZSRR i zostaje docentem ekonomii 
na uniwersytecie w Samerkandzie w 
,środkowej Azji.

W kwietniu 1943 roku powstaje w 
ZSRR Związek Patriotów Polskich. 
Wkrótce potem tworzą się zalążki 
1-szej Polskiej Dywizji im. Tadeusza 
Kościuszki. Minc należy do pierw­
szych sześciu żołnierzy dywizji. Prze 
chodzi z nią wszystkie jej koleje lo­
su: walczy pod Lenino zostaje odzna 
czony za osobiste męstwo.

22 lipca 1944 r. Hilary Minc zosta 
je szefem Biura Ekonomicznego Pol­
skiego Komitetu Wyzwolenia Narodo 
wego. a następnie ministrem Przemy 
siu w Rządzie Jedności Narodowej. 
Po wyborach styczniowych obejmuje 
analogiczne stanowisko w pierwszym 
konstytucyjnym Rządzie Polskim

Dobrze się stało, że właśnie Dolny 
Śląsk, okręg bogato uprzemysłowiony, 
wzór modelu gospodarczego Polski 
Ludowej. najprędzej odbudowana 
dzielnica Ziem Zachodnich wybrała 

>swoim delegatem na Kongres Zjedno­
czeniowy obu partii robotniczych — 
)jednego z budowniczych nowej Pol­
ski.

Min, Wyszyński o jednomyślności 
w S e i h i c h  B G $ # 3 c e a § r § i t Ę M i J

P A R YŻ  (PAP). W  czasie dysku­
sji nad sprówą jednomyślności wiel 
kich mocarstw w  Radzie Bezpie­
czeństwa jaka toczyła się w  Ko­
misji Politycznej ONZ zabrał glos 
przewodniczący delegacji radziec­
kiej Wyszyński.

Minister Wyszyński przypomniał 
iż prezydent Roosevelt jednomyśl­
ność pięciu mocarstw uważał za 
podstawowy warunek działalność.
Rady. Prezydent Roosevelt w  skie­
rowanym do generalissimusa Stali­
na liście 14 listopada 1944 r. pisał o 
stałych członkach Rady jako o 
głównych strażnikach pokoju. Gwał 
łowny atak podjęty przez blok

Pracownicy Delegatury »Czytelnika«
iifM/i} dzień Kongresu ;)E‘<icą i ofiaram i
WROCŁAW — Wczoraj na specjał 

nie zwołanym zebraniu pracownicy 
wrocławskiej Delegatury Spółdzielni 
Wydawniczo . Oświatowej „Czytel­
nik" powzięli uchwalę o uczczeniu 
Kongresu Zjednoczenia obu partii 
robotniczych.

Pracownicy „Czytelnika" postano­
wili

M ' F « f l e s ^ « # m e  z a u / a r i o
zawieszenie broni

JEROZOLIMA (API). Żydowski 
i arabsc' dowódcy w Jerozoli­
mie, prowadzący bezpośrednie ro 
kowania pod nadzorem Narodów 
Zjednoczonych podpisali wczoraj 
zawieszenie broni w Świętym 
Mieście, kończąc w  ten sposób 
trwające od miesięcy działania 
wojenne oraz walki między tzw. 
wo’ rni strzelcami.

Tekst układu stwierdza, że obie 
strony zobowiązują się do całko- 

i szczerego respektowania 
zawieszenia broni oraz do prze­

puszczania konwojów żywnościo­
wych do strefy zdemilitaryzowa- 
nej na-górze Scopus.

1 wykonać bezpłatnie w ciągu 
dwóch tygodni dodatkowe prace na 
powierzonych im stanowiskach — po 
jednej godzinie dziennie;

2 zaofiarować pełny dzienny za­
robek na budowę Wspólnego Domu.

Pracownicy Delegatury podkreślili 
przy tej sposobności, iż zadekiarowa 
ną pracą i ofiarami pragną zamani­
festować «wą łączność z klasą robot­
niczą w jej wielkim zrywie do 
wzmocnienia sil Państwa Ludowego 
oraz w dążeniu całego narodu do za 
pownienia krajowi bezpieczeństwa i 
rozkwitu gospodarczego i kultural­
nego.

3 m inistrów włoskich
€taB*WW§ €&9#tW?isg€Ę

RZYM  (A P I) We włoskim Zgro­
madzeniu Narodowym odbywa się 
ożywiona debata nad polityką za­
graniczną rządu. Trzech ministrów 
mniejszości socjalistycznej wchodzą­
cych w  skład gabinetu, zagroziło dy­

misją, jeśli premier lub minister 
spraw zagranicznych nie złożą jas­
nego oświadczenia w  sprawie sto­
sunku Włoch do zachodniego bloku 
wojskowego.

wicznego kieratu obowiązków domo­
wych. W miarę postępu chłop coraz 
bardziej pragnąć będzie książki, ra­
dia, filmu, teatru, koncertu.

Dla rosnących placówek kultural­
nych na wsi potrzeba będzie rów­
nież specjalnie wyszkolonych pra­
cowników — tworzymy więc w Ja- 
dwiS'nie n. Naiwia pierwszą w  Pol­
sce Szkołę Pracowników Kultury 
Rozpocznie ona działalność z począt­
kiem 1949 r.

Dalsze drogi rozwoju „kultury 
wiejskiej", to przede wszystkim prze 
łaa»yw3nie „rogatek kulturalnych 
miedzy wsią a miastem, wciąganie 
wsi w  orbitę oddziaływania kultury 
ogólnonarodowej, pobudzenie klaso­
wych sił twórczych w  celu włącze­
nia ich wkładu w  ogólny' dorobek 
kulturalny narodu.

anglo saski przeciwko jednomyślno­
ści jest odzwierciedleniem walki 
dwóch zasadniczych kierunków w  
powojennym życfu międzynarodo­
wym. Jeden kierunek reprezentują 
siły demokratyczne, na których cze 
le słoi Związek Radziecki, drugi 
kierunek reprezentowany przez 
blok anglo-saski opiera się na pod­
ważaniu międzynarodowej współ­
pracy drogą nacisku.

Następnie min. Wyszyński zajął 
się wnioskami złoż-nymi w  specjał 
nej komisji politycznej do rozpa­
trzenia. W zakończeniu przemówie­
nia min. Wyszyński oświadczył: De 
legaeja radziecka przypisuje duże 
znaczenie do zgodnych wysiłków 
wszystkich wielkich i  małych na­
rodów na rzecz rozwoju przyjaz­
nych stosunków między nimi oraz 
utrwalenia pokoju i bezpieczeń­
stwa.

/H esfshm ll
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WASZYNGTON (PAP) Urzędo­
wo podano do wiadomości, że se­
kretarz stanu Marshall, liczący 
67 lat, zachorował i umieszczony 
został w szpitalu.

W  związku z komunikatem o 
chorobie Marshalla powtarzają 
się w Waszyngtonie pogłoski o je­
go bliskim ustąpieniu.

Rząd nnciontilisiyczny ucieka
z ^ankinii do Kuntomi

N A N K IN  (PAP) Z kół dobrze po­
informowanych donoszą, że rząd 
chiński będzie ewakuowany do Kan­
tonu .

Chińskie linie lolniezo - komunika­
cyjne zawiesiły wczoraj wszystkie 
loty do Suchow, otoczonego przez 
wojsko ludowe. Piloci amerykańscy, 
powracający z tego miasta, stwier­
dzają, że na lotnisku i w  mieście 
paduje wielka panika.

Jeden z człon'- r - -  -nlnego ko-

niitetu wykonawczego Kuomintangu, 
Tsolu, przybył wczoraj do H ong- 
Kongu, gdzie usiłował nawiązać 
kontakt z przewodniczącym „komi­
tetu rewolucyjnego" Kuomintangu, 
pozostającego w  sojuszu z chińskim 
rządem ludowym, z propozycją po­
wrotu marszałka Li-Chai Sum do 
rządu nankińskiego. Wszelkie próby 
przeciągnięcia marszałka na stronę 
Kuomintangu są skazane na niepo­
wodzenie.
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Kombinacje

anglosaskie
21 państw, w tej liczbie W. Bryta 

Oia, U §A  1 Francją uroczyście po­
twierdziły W traktatach pokojowych 
postanowienia poczdamskiej konfe­
rencji. Zobowiązały się one do po­
parcia kandydatury Bułgarii, F in ,

; landii, Węgier i Rumunii do ON,Z 
po zawarciu z nimi pokoju.

Mimo to przyjęcie Bułgarii, Wę- 
gier, Bumunii, a wraz z nimi Alba, 
nil i mongolskiej republiki ludo, 
wej do ONZ spotyka się z dezapro­
batą USA i ich satelitów. Jednoęześ, 
nie państwa te, popierają przystą­
pienie do ONZ, Wioch, Finlandii, 
Irlandii, Portugalii, Transjordanii i 
Austrii,

Czymże motywują mocarstwa an­
glosaskie swe stanowisko? Żądają 
one rewizji polityki wewnętrznej 
państw demokratyczno -  ludowych.

N ie dziwi nas, że anglosaskich mą 
żów stanu, tak gorliwie dbających 
o dobro „inicjatywy prywatnej" 
razi nacjonalizacja przemysłu, re­
forma rolna, zasada równego star­
tu dla wszystkich. Nie dziwi nas, że 
wbrew karpie ONZ uzurpują sobie 
prawo do wglądania w  sprawy we­
wnętrzna Rumunii, Węgier tt.d. 
Problem suwerenności dla apologe­
tów planu Marshalla nie odgrywa 
wielkiej roli. Dziwi nas natomiast, 
że tak włele deklamują oni o wol­
ności i  o demokracji. Ciekawe, co- 
by o tej wolności i  demokracji 
myśleli np, Murzyni, na których Sto 
suwany jest lynch, ludy kolonialne, 
czy też strajkujący niedawno górni- 
ay Francji?

Kogoż to bowiem popierają mocar­
stwa zachodnie?

Portugalię, której faszystowski 
dyktator Saiezer stuży jakq pośred­
nik między nimi a Franco;

Wiochy, rządzone wbrew woli o- 
gromnej części narodu przez chade­
cję, tolerującą ruchy neofaszystow­
skiej

Finlandię, uniewinniającą kolabo- 
racjopistpw i stosującą terror wo­
bec elementów demokratycznych;

Austrię, rządzoną przez ludzi śle­
po posłusznych dolarowi;

Transjordanię i Irlandię zaprze­
dane, jak i poprzednie państwa ka­
pitałowi anglosaskiemu.

W tych warunkach państwa za­
chodnie pragną ułatwić sobie Drży 
pomocy maszyny do glosowania 
dyskryminacyjną politykę na tera­
nie ONZ 1 przez wląozenie nowych 
satelitów chcą wzmocnić swą po­
zycję.

Co góruje w  ich postępowaniu: 
perfidia czy tupet? efbe.

Kto podburzał lud
przeciwko studentom

Drugi dzień procesu o zajścia w StiSefowie

wiejski
sztuki?

L0D Ż  (PAP). W drugim dniu ł'oz 
prawy przeciwko sprawcom zajść 
w  Kamieńsku 1 Gorzkowicach prze 
sluphiwano gospodynię kS- Opasów* 
cza Izabellę Dukowicz. która me 
przyznaje się do winy, oświadcza 
jednak, żo po wizycie studentów 
na plebanii opowiadała swej sąsiad 
ee, członkini bractwa różańeowego 
Wąsowiczowej jakoby studenci w y­
nieśli z plebanii krzyż. Oskarżona 
była jednąS przekonana, że krzyż 
wynieśli malarze zatrudnieni przy 
odnawianiu kościoła. Oskarżona 
przyznaje się również do rozsiewa­
nia plolek o rzekomym sprofanowa 
mu miejscowego cmentarza,

Dalsze zeznania oskarżonej doty­
czą osoby i warunków materiał* 
nych ks. Opasewicza, który sam 
zajmuje 6 pokojów, utrzymuje Ucz 
ną służbę i specjatną kucharkę, w i­
kariusz zaś mg dodatkowo 2 poko­
je. Jak wynika z jej zęznąń, ks, 
Opasewtcz rzekomo tak chory w  
dniu zajść, że nie mógt udzielić po 
mocy atakowanym przez tłum stu- 
dentom, w  dwa dni po wypadku

osobiście zbiera! datki od wiernych 
parafian.

Następnio składa zeznania ks. 
Opasewiez, który do winy się nie 
przyznaje 1 twierdzi, że o zajściach 
wie bardzo mato 1 to tylko z póź­
niejszych relacjii swej gospodyni. 

N ie zaprzecza prowokacyjnym plot 
-kom o rzekomym sprofanowaniu 
cmentarza, ponieważ uważał je jak 
mówi „za zwykle gadanie". Ks. 
Opasewięz wyjaśnia, że na skanda­
liczne zajścia nie reagował, gdyż 
mógł to zrobić rzekomo z ambony, 
na co nie pozwalał mu stan zdro­
wia.

Na pytanie prokuratora dlaczego 
nie wysiał do uspokojenia tłumu wi 
kartusza, oskarżony twierdzi, że 
nie ma do tego prawa. Prokurator 
zadaje pytanie:

— Czy oskarżony przypuszcza iż 
była jakaś sita organizująca zaj­
ścia9

Oskarż. Tak tp wyglądało.
Z kolei przystąpi! sąd do przęsłu 

chania świadków studcnlów j  asy­
stentów Muzeum Wielkopolskiego, z

Demonstracja 500.000 feerlinczyków
wywołała popłoch ageotów państw zachodnich

BERLIN (API). Olbrzymia ma­
nifestacja ludności berlińskiej, w 
której wzięło udział ponad pól 
miliona osób, odbyła się na pla­
cu przed uniwersytetem z okazji 
stworzenia nowego zarządu miej­
skiego pod przewodnictwem Erie 
dricha Eberta, syna pierwszego 
prezydenta Republiki Weimar­
skiej.

Do zebranych przemówił prze­
wodniczący SED Wilhelm Pieck, 
który oświadczył, że stworzenie 
nowego zarządu miejskiego i wy 
branie nowego nadprezydentą 
miasta, było aktem obrony przed 
machinacjami mocarstw zachod­
nich, zmierzających do rozbicia 
Berlina. Pieck stwierdził, że ma­
sy ludowe Berlina zademonstro­
wały swój protest przeciwko roz- 
bijaekiej polityce ..zachodnich" 
polityków i ich anglo-saskieh o- 
piekunów. Następnie, wśród nie­
słychanego entuzjazmu, zgroma­
dzeni ną wiecu mieszkańcy Ber­
lina przyjęli jednomyślnie rezo­
lucje, aprobującą całkowicie de­
cyzję nadzwyczajnego zebrania 
radnych orąz domagającą się

wprowadzenia reform demokra­
tycznych w caiym Berlinie.

Po ogłoszeniu decyzji nadzwy­
czajnego zebrania odbyły się po 
zakładach przemysłowych i fa­
brykach całej strefy radzieckiej 
wiece, na których zebrani wypo­
wiadali się jednomyślnie za po­
parciem dia nowego demokoatycz 
nego zarządu, Robotnicy stwier- 
dzśtją, że pomogą swym berliń­
skim kolegom w ich walce prze­
ciwko podżegaczom wojennym.

Wśród „polityków" zachodnie­
go Berlina panuje wielkie zdener 
wowanie. Rozumieją oni, że są 
całkowicie izolowani w spoleczeń 
stwie i próg? wfadz amerykan- 
skn-angiolakicb nie posiadają żad 
nego poparcia. W manifestacji 
przed uniwersytetem wzięli u- 
dziai również — pomimo represji 
—  mieszkańcy sektorów zachod­
nich.

» Szalka « w  £Haninąt&dzi&.
LENIGRAD. — Premiera , .Hal­

k i" wywołała ogromne zaintereso­
wanie wśród ludności Leningradu. 
Wszystkie miejsca w  wielkiej sali 
Studium Operowego byty zająle. 
Widaó było ludzi najróżnorodniej­
szych zawodów inżynierów i robot­
ników, uczonych i studentów, ną, 
uozypiolj | lekarzy, oficerów f stu­
dentów szkót wojskowych.

Artystyczną stroną przedstawie­
nia zajął gię jeden z najlepszych ar­
tystów teatralnych Leningradu M i­
cha) Malobrodzld. Przy opracowa­
niu szkiców kostiumowych przeby­
wał on w  Muzeum Etnograficznym 
Ermitażu i poczyni! mnósiwo rysun 
ków- W jego prywalnej blbliolece 
znajdują się siarannię przechowy­
wane albumy z rysunkami Jana 
Matejki. Stąd. też zaczerpnął on 
mnóstwo charakterystycznych azeze 
góiów dla odtworzenia możliwie 
najwierniej poslaei górali i obszar­
ników w dawnej Polsce.

„Halką" wchodzi dzisiaj w  stały 
repertuar Studium Operowego. Sa­
la mieszcząca 2 tys. osób za każdym

PĄNĄMiV Zgromadzenie narodowi 
republiki punumskiej uchwaliło rezolu­
cję, w które) apeluję c(o Geperą\neQQ 
Zgromadzenia ONZ o zastosowanie sąnk 
cjf gospodarczych i politycznych wobec 
reżimu Franco.

ATENY. Rząd ateński zwrócił slą do 
Stanów Zjednoczonych o przyznania 
miesięcznej ,>dotacji*' l i  tnfłlonów dolą- 
ruw na finansowanie wojny przeciwko 
armii demokratycznej.

rasom jesł przepełniona. Mieszkań- 
j eów Leningradu przyciąga tutaj 
j świeżość przedsiawień w paląeza- 
i niu z wysoką kulturą muzyczną t 
j czarującą młodością wykonawców.

których wielu do dzisiejszego dnia 
nosi ślady pobielą .i ran.

Świadek Anna Dobrzycka asy­
stentka Muzeum Wielkopolskiego 
mgr. historii sztuki, która na sku­
tek zajść w  Kamieńsku mtata pola 
manę żebra i ziarnany nos opowla 
da o przebiegu zajścia.

Gdy udalą się jako kierowniczka 
grupy studentów do wsi Gorzędów 
w  czasie oczekiwania na klucze do 
kościoła zebra! się wokoło grupy 
studentów wrogo nastawiony tłum 
wznoszący okrzyki przeciw studen­
tom. W Kamieńsku począł bić na 
alarm dzwon strażacki. Grupę stu­
dentów otoczył tłum, wznoszący 
wrogie okrzyki: „Jehowcy, loocia
wiara". (Świadek opowiada, że na­
pastowani pobiegli w  stronę pleba­
nii i  szukali w niej schronienia. 
Mimo, że dzwonili nikł im  nie otwie 
rai. Tymczasem tóuw rósł i  wznosił 
coraz groźniejsze okrzyki. Świadek 
w  pewnym momencie otrzyma! po­
tężne uderzenie, po którym upadł 
na ziemię.

— Podniosłam się i zaczęłam uoe 
kac—-zeznaje śy/iadek--—Jednakże w 
dalszym ciągu przez pól godziny bl 
to mnie i kopano oraz najeżdżano 
rowerem. .

Podobne zeznania składali świad­
kowie Białowież. Uklejska i Czar­
kowski. Wszyscy oni ponieśli po­
ważne obrażenia ololesne.

Świadkowie Olgierd Puciata 1 
Mańczak opowiadają o zajściach w  
Gorzkowicach,

|Wyzwolenic 
inutajonych rezerw*

„Dziennik Polski", plsząe o pizedkon- 
gresowym wzmożonym wysiłku ludzi 
praey u> całej PolBce, stwierdza, te hm- 
sto Czynu Kongresowego, rzucone prze* 
górników z Zabrza, wywołało przelotu 
psychiczny w społeczeństwie.

„Brzmi to bardzo górni© — pisz% 
dziennik — ale Jakże inaczej można 
mówió, skoro Czyn Kongresowy wyraża 
się nie tylko w rezolucjach i hasłach* 
ale w realnych dotykalnych osiągnię­
ciach: w tysiącach ton węgla, wago­
nach i lokomotywach, kilometrach tka­
nin, tysiącach ha zaoranej ziemi. Prze­
cież gdyby nie hasło rzucone z Zabrza, 
nie byłoby tych nadwyżek węgla, wa­
gonów, tkanin, ornej zlemll

Istnieje w ekonomii pojęcie „utajo­
nych rezerw". Pojęcie to oznacza, żo 
istnieje niezupełnie wyzyskany poten­
cjał, nie całkiem wykorzystane możli­
wości jakiegoś zakładu produkcyjnego, 
które przez racjonalniejszą 1 oszczęd­
niejszą pracę można wyzwolić. Osią­
gnięcia Czynu Kongresowego są  właś­
nie ujawnieniem l wyzwoleniem owych 
utajonych rezerw. Dlaczego jednak w y­
ników, jakie osiąg* się teraz nie osią­
gano dotychczas.

Widocznie działające dotychczas bodź­
ce były nie dofić silne, aby wyzwolić 
taki zryw pracy, Jakiego jesteśmy 
świadkami. Dla wyzwolenia „rezerw u- 
tajonych" produkcyjnych trzeba było 
wyzwolić najpierw „utajone rezerwy'1 
entuzjazmu. Właśnie hasło górników z 
Zabrza zdołało rezerwy te wyzwolić. 
Przekonaliśmy się nagle, że wśród mas 
pracujących Polski drzemie jeszcze bar­
dzo wiele nlewyładowanego entuzjazmu. 
Entuzjazmu dla rzeczy najprostszych 
dla codziennej pracy, dla sprawy Jedno 
ścł robotniczej, dla Polski ludowej.''

J ii i  I04.7OO Mł 
wpłynęło m fundusz stypendialny 

»$!owa Polski8go«

S k ó ra  dla cz łonków
z a l ą ż k ó w  /.ii w n t la w  j  ,-Ji

W ARSZAW A (PAP ) Na podstawie 
zawartej pomiędzy Centralą Przemy 
stu Skórzanego i CS9 „Społem" umo 
wy, skóra twarda i wierzchnia sprze 
dawana bęcłzia w  spółdzielniach za 
pokwitowaniem tytko członkom 
związków zawodowych i to w ilości 
odpowiadającej jednej parze obuwia 
lub materiału potrzebnego na na­
prawę jednej pary obuwia.

Wpłaty Hit furiilw.z stypendialny 
„Słowa Polskiego" dla najbiedniej- 
szych studentów mszalni wrocław­
skich dla uczczenia Kongresu Zjed- 
noczeniowego obu partii robotni­
czych trwają w dalszym ciągu. W izo 
raj da naszej Redakcji wi»t.vnęl» de­
klaracja od pracowników Filii Pań­
stwowego Zakładu Higieny we 
Wrocławiu, którzy zobowiązali się 
ufundować dwa stypendia roczne w 
wysokości 3 tys. *1 miesięcznic, czyli 
60.000 zl.

Ob. Stabrowskl *  Nowej Hildy 
składa na fundusz stypendialny 100# 
zl, wzywa,ląo do złożenia ofiar na 
ten cel ob. Bolesława Mecwaldow- 
sklego 1 ob. Kazimierza Russa z 
Kłodzka. Ob. Czesław Andeysiak zlo 
żyl 500 zl. Pracownicy Kolportażu 
Oddziału „Czytelnika" we Wrocła­
wiu — 2 200 zł.

Ogółem w dniu 1 grudnia br. 
wpłynęło na fundusz stypendialny 
Czytelników i Redakcji „Słowa Pol­
skiego" 63,709 zt. Ogólua suma ze­
brana na ten ceł wynosi już 164.100

zt, co stanowi przeszło 5 stypendiów. 
Termin wpłat 1 składania dekla­

racji upływa z dniem 15 grudnia 
br. W' dńlu tym cala zebrana suma 
zostanie przekazana Towarzystwu 
Burs i Stypendiów, które rozdzieli 
ją pomiędzy najbiedniejszych stu­
dentów Wrocławia.

Ofiary wpłacać i  deklarować na­
leży do sekretariatu „Słowa Polskie­
go". Wrocław, ul. Nowotki 13.

Do zakońozcnia zbiórki pozostało 
jeszcze 14 dni!

g e ą z n s M W B u i m w  r  g t t t r i z M a l e t i w n ś S i t n i t m t i

Jedna wreszcie draga...

SŁOWO POLSKIE NK. 332. Sir. 8

Warsztaty Wydziału Sied Gazow­
ni'wrocławskiej.

Niski, szczupły mężczyzna stoi po­
chylony nad stołem. Na oczach ma 
ochronne okulayy, w ręku aparat 
spawalniczy, syczący jasnym pło­
mieniem. To kierownik działu ślu­
sarsko -.spawalniczego 1 jeden z 
przodowników gazowni — Leopold 
Cepeusz.

Kiedy nawiązuję z nim rozmowę 
jest niezadowolony, że mu się prze­
rywa pracę. Po kilku jednak minu­
tach jody są przełamane.

— Jak dawno pan jest we Wroc­
ławiu

— Od października 45 roku. Przód 
wojną i podczas okupacji pracowa­
łam w hutnictwie i w  górnictwie. 
Jestem ślusarzem - spawaczem. K ie­
dy zaczęto się tworzyć polskie ży­
cie na Ziemiach Odzyskanych, po­
wiedziałem sobie: moje fachowe rę­
ce na pewno się tam przydadzą. 
Więo z Blachowni koło Częstochowy 
przyjechałem tu.

—  Razem z rodziną?
Ob. Cepeusz spuszcza zalcłopoltftiy 

oczy.

—• Nie. Sam jeątem. W Częstocho­
wie utrzymuję tylko matkę starusz­
kę. Mam już 48 lat i  teraz dopiero 
lóidze, Jak to żle jest bez żony.

— A z  pracy jest pan zadowolony?
—  Bardzo lubię swój zawód, ałe 

największą przyjemność sprawia 
ml szkolenie młodych spawaczy. Do­
staję do prowadzenia grupę 7-lu sła­
bo lub wcale niewykwalifikowanych 
robotników, a wychodzą spod mojej 
ręki rutynowani fachowcy. Sam za­
rabiam nieźle, bo od 12 do 14 tysięcy 
zi. miesięcznie.

—  Jak pan osiągnął przodowni­
ctwo w  pracy?

— O! to wcale nie jest takie tru­
dne. Trzeba tylko chcieć robić 1 ro­
bić jak najlepiej 1 najprędzej. Na­
sze warsztaty pracują dla sieci na 
całym mieście. My nie możemy mieć 
oznaczonej normy; musimy praco­
wać tyle ile tego wymaga dana na­
prawa,
— Więo Jak trzeba, to Cepeusz przy 

chodzi do warsztatu i o 8-ej rano — 
wtrąca stojący obok prezes rady 
załogowej. —  On nio zna godzin 
pracy.

— Czym pan sobie wypełnia czas 
wolny?

— Jestem I-szym sekrotarzem za­
kładowego koła PPR. Życie partyj­
ne pochłania mnie niemal całkowi­
cie. Lubię bardzo czytać 1 prenume­
ruję kilka pism, bo to dziś bez ga­
zety obejść się nie można. Gorzej 
jest z książkami- Marzymy wszys­
cy o własnej bibliotece. Wkrótce o- 
trzymamy własną świetlicę. Może po­
tem. i na bibliotekę przyjdzie kolej.

— Co pan myśli o Kongresie Zjed­
noczeniowym?

Twarz mojego rozmówcy ożywia
się i rozjaśnia.

— Wie pani, ja interesowałem się 
sprawą krzywdy robotnika ed małe­
go. Przeżyłem trzy wojny i dziś 
szczęśliwy jestem, że doczekałem się 
chwili, kiedy robotnicy nie będą już 
rozbici na grupy I że zjednoczą się 
w jedną zwartą partię, Już dawno 
myślałem, że przed nami jest ty l­
ko jedna droga. Wierzę, że jak na 
nią wejdziemy, będzie wszystkim w 
Polsce lepiej.

Norweskie tłuszcza
za gH»Sski węgiel

W ARSZAW A (PAP). Parafowany 
w Warszawie w  ubiegłą niedzielę 
układ o wymianie towarowej z Nor 
wegią na rok 1949 przewiduje ob re­
ty po stronie eksportu i Importu na 
łączną sumę około 35 milionów do­
larów, co stanowi wzrost o ok. 10 
proc. w stosunku do b, roku.

Po stronie eksportu z Polski flgu 
ruje węgiel, cukier, wyroby hutni­
cze, włókiennicze f szklane. Naj­
ważniejszą grupę artykułów, które 
sprowadzać będziemy z Norwegii, 
stanowią tłuszcze jadalne f lechnicz 
ne na sumę ok. 6 milionów dola­
rów. Będą to surowce i półproduk 
ty dla naszego .przetwórstwa tłusz­
czowego. Ponadto przywozić będzfa. 
my rudy żelazne, metale, ś led z i 
i  inne.

Kat Stypisisi
skazany na karę śmierci

R YP IN  (PAP). Przed Sądem 
Okręgowym w Płocku na sesji wy­
jazdowej w  Rypinie stanął okupa­
cyjny „Kreisleiter" i „Landrat14 po­
wiatu rypińskiego, hitlerowiec Ge* 
org Will. ^

Akt oskarżenia zarzucał Willowi, 
it  w roku 1940 kazał rozstrzelać 76 
Polaków, w  lym 30 księży; 400 Po 
laków z jego rozkazu wywieziono 
do obozów koncentracyjnych. Z  
jego rozkazu także wywieziono 
do gett w  Generalnej Guberafct 
resztki Żydów z pow. rypińskiego.

Bestialskiego hitlerowca skazano 
na karę śmierci.

PARYŻ. Towarzystwo przyjaźni fran- 
cusko-radzieckiej zorganizowało konfe­
rencję prasową na której podkreślono 
konieczność utrzymania współpracy 3 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim.



K u lis ii a la r m ó w  i  r o z p a c z y

Panowie, źie się bawicie!
2 sierpnia 1945 r. zakończyła się w 

Poczdamie konferencja, która wywo 
łała w  narodach ufność; że powzięte 
przez Wielką Trójkę uchwały zagwa 
rantują trwały i sprawiedliwy po­
kój. Fundamentem gwarancji dla 
rozwoju twórczej współpracy naro­
dów były postanowienia, dotyczące 
Niemiec. Postanowienia miały na ce­
lu bezwzględne i ostateczne w y­
trzebienie tych elementów, które 
mogłyby stać się groźbą dla pokoju 
i demokracji.

W niespełna trzy i pół roku po­
tem depesze ogłosiły światu, że 
,.August Thyssen Huetłe“ , olbrzymie 
zakłady ciężkiego przemysłu, pry­
watna własność „zdenazyfikowane- 
go" ostatnio, dawnego poplecznika 
Hitlera i ruchu nazistowskiego, 
Fritza Thyssena, wznowiły produk­
cję, mimo, że zajmowały pierwsze 
miejsce na liście fabryk przeznaczo­
nych do demontażu.

Skrzyżowanie tych dwóch dat, 
skonfrontowanie tych dwóch mo­
mentów wywołuje iskrę, rozświetla 
jącą ponurą, krętą drogę powojen­
nej taktyki Stanów Zjednoczonych. 
August Thyssen Kuette — to jeden 
z koncernów - gigantów, które w  
dobranym towarzystwie Stinnesów. 
Flicków, Schroederów*, I. G. Farben- 
industrie i im podobnych, były za 
zasadniczym elementem wzrostu sił 
•reakcji politycznej w  Niemczech.

Dyktatura hitlerowska oznaczała 
dla monopoli niemieckich bajeczne 
zyski w  zbrojeniach, w  wyniku woj- 
r\y zapowiadała perspektywy hege­
monii gospodarczej na rynkach świa 
ta. możliwości nieograniczonego wy­
zysku podbitych narodów. Hitleryzm 
spełnił złote sny tej armii hien. tu­
czących się śmiercią. Od czeskich, 
francuskich, radzieckich, polskich i 
innych zakładów przemysłowych 
aż do włosów z komór gazowych O- 
święcimia i złotych zębów z nie­
zliczonych krematoriów — wszystko 
stawało się źródłem miliardowych 
zysków niemieckich zrzeszeń mono­
polistycznych.

Teraz te same kola, których re­
prezentant położył podpis pod umo­
wę poczdamską, oddają przemysł 
stalowy i węglowy Ruhry w  ręce 
byłych hitlerowców.

Więc to ci ludzie mają być rzecz­
nikami odbudowy pokoju? Więc de- 
kartelizację przeprowadza się z po­
mocą tworzenia karteli? Więc na­
zizm zwalcza się, powołując najza­
gorzalszych nazistów na kluczowe 
stanowiska w  kraju?

Panowie, kpicie, czy o drogę pyta­
cie? Na kpiny nie pora w  każdym 
razie.

Francja rozpacza, prezydent Au- 
riol wygłasza • mowy na wzór skarg 
Jeremiasza, lamentuje gorzko na te­
mat zdrady interesów politycznych, 
gospodarczych i moralnych Francji.

„Pokój nigdy nie stanie się rze­
czą realną — wolał z patosem — je­
żeli zwycięzcy nie będą pamiętać o 
swych przeszłych błędach, jeżeli 
nie pozostaną zjednoczeni i wierni 
zasadom zwycięstwa, które głosili, 
wierni układom, które podpisali...".

Słowa na wagę złota. Szkoda tyl­
ko, że zawieszone w  próżni politycz 
nej, gospodarczej i dyplomatycz­
nej. Szkoda, że nie mają pokrycia 
ze strony realnych posunięć rządu 
francuskiego

Anglia chyłkiem. C i s z k i e m  demon­
tuje te zakłady, które jeszcze znaj­
dują się w  jej rękach. Brytyjczycy 
wcale nie mają ochoty pozostawiać 
w  rękach Amerykanów całej pro­
dukcji stali niemieckiej. Perspekty­
wy przyszłej konkurencji spędzają 
sen z powiek brytyjskim przemy­
słowcom.

Protest wiec faworytów planu 
Marshalla nie jest zbyt mocny. 
Dzwonią wprawdzie na alarm, An­
glia zuuełnie dyskretnie, Francja 
nieco głośniej, ale jedni i drudzy 
znaia granice i mores. Plan Mar­
shalla hołubi i ogrzewa, pęta 
skrzydełka i paraliżuje. K to zaś 
mówi A, ten musi powiedzieć i B. 
W obecnej zaś chwili to „be" — 
brzmi nawet mocno żałośnie. Z.R.

Czarny handel kwitnie
I io r e s p o n c ? e / ]c / c f  / fiP I  t f i a  „ S ł o w n  / P o i s k i e ^ o *

SALZBURG, w listopadzie.

A RLBERG - EXPH-ESS — pociąg 
łączący "Wiedeń z Paryżem, jest 
ulubioną arterią komunikacyj­

ną przemyto jków, ezarnogie ł dziur zy, 
-wielkich kupców, przemysłowców. 

Konduktorzy tago luksusowego pocią 
gu mogilihy opowiedzieć o pakietach 
•dewiz, ukrytych w pluszowych obi­
ciach siedzeń, o szlachetnych kamie 
niaoh nieostrożnie z^ubjoaiyoh" w 
ustępach, o rozmowach, prowadzo­
nych v/ zacisznych „coupes", rozmo­
wach, które decydują o-kursie dola­
ra w  Zurychu, Wiedniu, które decy-

Ęjwunai no c z a s ie

dują, czy potok dolarów przewali się 
w  następnym tygodniu z Paryża na 
Wiedeń, czy odwrotnie.

Drogę prowadzącą do Salzburga — 
stolicy amerykańskiej strefy okupa­
cyjnej - w  Austrii i jednocześnie sto­
licy ;,czarnego • handlu'* * 1 * * środkowo — 
europejskiego — jest jednak nie tył 
ko linia kolejowa. Ważne arterie sta 
nowią również szosy automobilowe.

Kilka dziasiąit kilometrów od Salz­
burga znajduje się granica Bawarii. 
Strzegą jej amerykańskie wojska o- 
k-upacyjne, które podobnie jak straż 
graniczna i celna nie lubią zajmować

Stołówki I jad łodajnie

ICobiety nie cfieą siste 
MW€W

wartki prąd życia społecznego.
Wykonanie wielkiego zadania bu­

dowy socjalizmu, przed którym stoi 
nasz kraj. nie jest co pomyślenia 
bez udziału najszerszych mas kob-et 
pracujących. Aktywizacja ich wyzwo 
li wielką siłę, krępowaną dotychczas 
przyzwyczajeniem do bierności.

bl

„W  ubiegłym miesiącu bawiłem 
służbowo z ramienia moich władz 
wojewódzkich na terenie powiatu 
Lwówek Śląski. We Lwówku zaszed 
łem wraz z jednym z miejscowych 
urzędników na obiad do kasyna Zw. 
Zsw. Pracowników Państwowych—  
pisze jeden z naszych czytelników. 
Gdy po spożyciu w  tym brudnym lo 
kału zupy o nieokreślonym smalcu, 
podano mi drugie danie, znalazłem 
w  nim rozgotowaną muchę oraz kłę­
bek kolorowej waty. Siedzący obok 
mnie inny „stołówkowicz" odkrył w  
swojej porcji skrawki białego płótna 
niewiadomego pochodzenia".

Jak się dowiadujemy z prasy, pla­
nowane jest utworzenie wielkich ja- 
drc.cajni dla świata pracy, gdzie każ 
dy tedzie mógł po przystępnej cenie 
dostać obiad. Masowe stołówki są 
prawdziwym dobrodziejstwem dla 
szerokich mas robotników i  praccw 
ników oraz ich rodzin, rozwiązując 
zagadnienie-aprowizacji.

W wielu fabrykach i innych za­
kładach pracy, stołówki powierzone 
fachowemu i troskliwemu kierow­
nictwu spełniają należycie swoje za­
danie. Kuchnia jest dobra i smacz 
na, wszędzie utrzymuje się wzorową 
czystość i higienę, obsługa jest 
sprawna i grzeczna*.

Są niestety jednak i takie sto­
łówki jak ta. o której donosi nam 
nasz cytowany Czytelnik. Są jadło­
dajnie, gdzie trzeba godzinami wy­
czekiwać na obiad. Są stołówki, 
gdzie przydziały giną w  tajemniczy 
sposób, nie trafiając do konsumenta. 
Są stołówki, które nie mogą jakoś 
powiązać końca z końcem. Są i ta­
kie, gdzie panuje przeraźliwy brud 
i niechlujstwo, gdzie obsługa jest 
niefachowa i często- niegrzeczna, 
gdzie „stołówkowicz" ma wrażenie, 
że dostaje swój obiad z łaski i że 
nie ma prawa podnieść głosu prote­
stu.

Stołówki.są miejscem, gdzie scho­

dzi się załoga fabryki na parę chwil 
odpoczynku. Z  tego chopiażby po­
wodu powinny być one " urządzone 
nie gorzej od świetlic, ozdobione 
wartościowymi obrazami, czyste, jas 
ne, estetyczne. W każdej fabryce, 
w  każdym urzędzie powinna istnieć 
komisja sanitarna, stale zmieniająca 
się, która, podobnie jak w wojsku, 
czuwałaby nad jakością potraw i 
nad stanem zdrowotnym personelu 
stołówkowego. Pamiętajmy, żfe tros­
ka o robotnika jest rzeczą najważ­
niejszą, że nie może być tłumaczeń, 
iż obiad był zły, bo zabrakło fundu­
szów czy zapasów.

Czyste stoły, naczynia i ręce 
podających, smacznie przyrządzone 
i pożywne potrawy, szybka i odpo 
wiednio liczna obsługa, wreszcie fa­
chowe i troskliwe kierownictwo, 
zapewnią naszym stołówkom fa­
brycznym i urzędniczym powodze­
nie i uznanie.

Warto pomyśleć o tym. gdy pla­
nuje się utworzenie wielkich, maso­
wych jadłoaajui, obliczonych na ty­
siące obiadów dziennie. Nie ten 
jest dzisiaj ważny, kto może więcej 
zapłacić, ale ten, kto przychodzi stru 
dzony pracą; nie ten, kto płaci, ale 
ten, kto pracuje, ma prawo żądać 
i wymagać, (leg.).

się zawartością aut wo jakowy oh. Dla 
tego też część nielegalnego transpor 
tu papierosów przebywa drogę Wło 
chy — Br en ner — Salzburg w samo 
chodach wojskowych.

Na czarnym rynku zawrzało. Poaz 
ły w górę dolary, hauasa na drogie 
kamienie d złoto.

Papierosy przybyły z Włoch do 
Salzburga. Jutro będą w Monachium. 
I nie tylko w Monachium, ale i w 
Linzu, Grazu i przede wszystkim w 
Wiedniu. Na Karlsphrteu przechadza 
ją się licho odzieńe kobiety, podro­
stki, dzieci, .szepczą do przechodniów:

,, Ame r ikan i scłre Zigaretfcen...‘\ To 
już ostatni etap papierosowej drogi. 
Są i pośrednie.

W kawiarni na Ringu podchodzi" do 
.stolika wytrać zony kelner. Wy słuchu 
je od wytwornego dżentelmena za­
mówienia i czegoś jeszcze, rzuconego 
szeptem, w pośpiechu. Do kuchni w 
kawiarni (od tyłu) przybyły świeże 
produkty. Niektóre pudła na ppwno 
nie zawierają konserw. Są dziwnie 
lekkie, zawartość przy .poruszaniu 
szeleści. Kelner wchodzi do kuchni. 
Wkrótce po tym niedbałym krokiem 
wchodzi tern wytworny pan. Gdy wy 
chodzi, miejsce gdzie zazwyczaj no 
si się portfel, odcina się wyraźną wy 
pukłością na marynarce.

Beznogi inwalido wojenny, czeka 
już w  ciemnym korytarzu na towar. 
Łańcuch się zamyka, papierosy wy­
ruszą na KarLspLatz.

Za papierosy płaci się dolarami. 
Innej waluty najwyżsi mocodawcy 
nie przyjmują. A dolar ma swoją ko 
niunkturę, wczoraj był 4ó. dzisiaj już 
50, jutro.... jutro będzie 00.

Wkrótce auta wrócą do -Włoch. W 
siedzeniach, w bakach, w gumach po 
jadą do Włoch — austriackie złoto i 
brylanty. W samych autach, oficjał 
nie, pojadą meble antyczne, obrazy 
mistrzów. Na granicy wszystko w po 
rządku: „Oficer mocarstwa okupa­

cyjnego — przeprowadza się".

Komunikat „Austriackiego Towarzy 
stwa Ubezpieczeniowego" z września 
donosi, że „największa część opłat 
za ubezpieczenie waliz podróżnych zo 
stała wpłacona przez żołnierzy ame­
rykańskich, francuskich i  angielskich' 
sił okupacyjnych".

Okupacja nie jest złym interesem.
Marian Mak

fCsiążlta w Cgediosfowacjji 
dotarła już do każdej wsi

W  Czechosłowacji zostało rzuco­
ne hasło „Książka mus; dotrzeć do 
każdej, nawet najbardziej zapadłej 
wsi" i jest już ono realizowane w  
ramach tegorocznego „Tygodnia 
czeskiej książki", trwającego od 5 do 
12 grudnia. „Tydzień" ten ma na 
celu nie tylko propagandę dobrej 
książki, ale przede wszystkim umoż 
liwienie każdemu zakupu książki

Czarodziej Obzazcow I... wnioski pmktyczne
...Na małej, prymitywnej scence po 

ruszają się szmaciane figurynki. Wy 
daje się, że to żywe istoty. Że figurki 
te nie tylko mówią, ele i myślą. Na 
widowni rozjaśnione radością i szczę 
ściem twarze mikisińsłci-ch. rozsze­
rzone oczy i rozwarte buzie...

Oto obrazek, który widzieli zapew 
ne wszyscy. Kukiełki nie są bowiem 
nowością w naszym kraj-u.

Teatr kukiełek słynnego Obrę zoo w a 
z Moskwy, który bawi na występach 
w Polsce, nie byłby więc rewelacją, 
gdyby nie pokazał czegoś absolutnie 
doskonałego formalnie i niezwykłe­
go  koncepcyjnie.

„Przyjazd Obrazcowa do Polski 
' wypadł w samą porę. Jedno jego 

kukiełkowe przedstawienie wyjaś­
nia tysiąc wątpliwości, w których 
się. wikłamy całkiem niepotrzeb- 

’ nie. Na przykład: Czy może istnieć 
' sztuka naprawdę wielka, a jedno- 
; cześnie dla wsz3'stkich zrozumia- 

la":
|— pisze Jan Szeląg w „Szpilkach .

I -------------------
Dwutygodnik „Nowe Narody1' —

> stwierdza:
ł „Kukiełki' Obrazcowa żyją samo
> istnym życiem scenicznym. Są po- 
I staciami. utrwalającymi się w pa-
> mięci widza bez różnicy wieku. Ta 
J siła oddzk lywania * teatru Obrezco- 
| wa uczyniła z tego teatru pierwszo 
) rzędny instrument wychowawczy.
? Obrazcow nie poprzestaje na oda 
£ ptacjach. Szuka nowych form. — 
? Znajduje je  i tworzy tak udany 
£ spektakl satyryczny dla doro-
7 styoh, jak głośny „typowy kon- 
} cert/4 * * 7, wspaniała parodia na pewne

szablony i manierę popularnych 
koncertów zbiorowych i rewii ar­
tystycznych".

NIEDAWNO, W  Okresie paniki żyw 
n ości owej, pewne typy kobiece 
stały się bohaterkami licznych 

felietonów i artykułów, przedmiotem 
docinków i dowcipów. Może niejeden 
felietonista przejaskraw i i przesadził 
tym niemniej smutną jest prawda, że 
kobiety okazały się podatne na plot­
ki i panikę, sianą przez wroga. .

Nie należy jednak sądzić, że wyka­
zana w tym i w podobnych wypad­
kach słaba odporność jest cecba . w e 
cznśe kobiecą*' i niezmienną. Byłoby 
to mniemanie błędne, szkodliwe, a 
przede wszystkim krzywdzące kobie 
4ę polską.

Przyczyn istniejącego stanu rzeczy 
należy szukać w tym, że przez długie 
wieki klasy, panujące spychały kobie 
tę na margines życia i hamowały jej ’ 
rozwój. .

Wielki przełom społeczny w Pol-  ̂
sce, potrzeby odbudowy. zmienione  ̂
warunki życia powojennego spowodo  ̂
wały głębokie przemiany w życiu  ̂
naszych kobiet. . (

Świadczy o nich stale wzrastająca^ 
ilość członkiń partii politycznych i | 
organizacji społecznych, w mieście i , 
na wsi, wzrastająca ilość kobiet pra  ̂
cujących we wszystkich gałęziach aa  ̂
iszej gospodarki, świadczy o tym wrsj 
szc-e zmianę stosunku do pracy. j 

Niezmiernie charakterystyczny jest, 
ogłoszony przed kilku dniami w na- , 
ezcj prasie list otwarty żon przodow ■ 
ników pracy, skierowany do wszy-, 
Bbkich kobiet w Polsce.

..W zrozumieniu przodującej roli, 
naszych mężów — przodowników, 
pracy w odbudowie kraju i .my, ich 
żony nie chcemy stać bezczynnie 
na uboczu"

czytamy w tym liście. I dolej: 
„Wyrwiemy żony robotników z 

nieświadomości politycznej, zaco­
fania i wpływów reakcji, która nie 
przebiera w środkach ogłupiania 
nieświadomych. Przyrzekamy doło­
żyć wszelkich stareń, by wciągnąć 
żony robotników do walki o uświfl- 
domienie wszystkich kobiet i włą­
czenie ich do ogólnego nurtu budo­
wy socjalizmu w Polsce".
Uderza nas w tym liście przede 

wszystkim zmiana stosunku żony ro­
botnika do pracy mężowskiej. Prze-1 
eteje w niej widzieć jedynie źródło | 
utrzymania; zaczyna spostrzegać I ‘"“ i 
Ku mieć je j wielkie zm-czenic spole- i 
^zne, I ta świadomość nie pozwala i 
Jej pozostać na uboczu, wciąga ją w  i

Ten osobliwy czar teatru Obrazco­
wa podkreśla Wanda Kragen 1..Robot 
n.ik“):

„Na widowni wśród siedzących i 
stojących długimi rzędami widzów, 
byli przedstawiciele wszystkich 
sfer, od artystów i pisarzy, do ro­
botników fabrycznych, młodzieży i 
inteligencji pracujące;! I wszy­
stkich ogarnął ten sam entuzjazm, 
wywołany nieskończonym pięknem
i prawdziwą poezją tej sztuki".

Zgadza się z tym Jaszcz w „Głosie 
Ludu" i czyni następujące uwegi:

„Obrazcow nie wyobraża sobie 
widowni bez dzieci — choć słusznie 
— nie lubi przedstawień miesza­
nych, równoczesnych dla dzieci i 
dorosłych. — Nie wyobraża też 
bie służenia jakiejś zblazowanej 
„elicie", która sztukę jego podzi­
wia jedynie jako genialne sztucz­
ki, a smak jego widowisk rozdrab 
nia na kolekcję smaczków".

Najwybitniejsi krytycy teatralni, 
publicyści i literaci usiłują „ludzkim 
językiem" wytłumaczyć źródła tego 
cudownego uroku, jaki rzuca na 
wszystkie teatry Obrazcowa. Wszy­
scy zgodni są co do tego, że Obraz­
cow jest prawdziwym poetą, wielkim 
artystą 1 genialnym technikiem.

„Cudów nie ma. Każdy prawie z 
interesujących detali technicznych, 
każda niemal „sztuczka" z poszczę 
gólną kukiełką gdzieś Ikiedyś była

na miejscu. W praktyce odbywa się 
to w  ten sposób, że powiaty i gm i­
ny zostały podzielone na okręgi, 
obejmujące po 1 — 2 wioski, poło 
żonę blisko siebie. Do wiosek tych 
wysyłane są specjalne ekipy działa- 
czów oświatowych, sprzedających i 
propagujących książki.

Oczywistą jest rzeczą, że owe 
wędrowne księgarnie nie będą po­
siadały na składzie wszystkich ksią 
żek, jakie są do nabycia na czecho 
słowackim rynku księgarskim. Na­
tomiast informacje, dotyczące war­
tości beletrystycznej czy naukowej 
każdej książki, jak również jej ce­
nę będzie można otrzymać w  każ­
dym punkcie sprzedaży. Na m iej­
scu będzie duży wybór książek po­
trzebnych rolnictwu, a więc doty­
czących zarówno teoretycznych jak 
i praktycznych zagadnień, interesu­
jących wieś.

Zwiedzający wystawę będą mogli 
obejrzeć zarówno katalogi jak i po 
kazowe egzemplarze wydawnictw 
jubileuszowych i specjalnych, a po 
zamówieniu otrzymają żądane ksCąż 
ki przesyłką pocztową.

Akcja prpwadzona w  Czechosło­
wacji jest nowym dowodem wysił­
ku, dokonywanego na polu rozsze­
rzania kultury na wsi.

już w podobny sposób realizowana 
przez naszych co ambitniejszych 
kukieŁkarzy. Ale teatr Obrazcowa, 
choć „sztuczek" takich pokazuje 
setki — nie na nich polega: jest
ożywiony duchem nie „sztuczek", 
ale prawdziwej, dojrzałej, zniewa­
lającej szituki. Olbrzymia świado­
mość celu artystycznego góruje nad 
techniką i nad „robotą", a wynik 
tego — to wielkie .przeżycie, które 
wynosi każdy z gry tych miniaturo 
wych aktorów" —

(„Odrodzenie").

Organ ZMP „Pokolenie" — pisz-e: 
„Nie wiadomo, co najbardziej po 

dziwiąc w tym teatrze. Czy trafny 
dobór sztuk, opierających się na au 
tentycznyoh motywach ludowych 
klechd rosyjskich i wschodnich; ( 
ozy znakomite zsynchronizowanie ( 
gestu lalki i słowa aktora, czy in -, 
wencję w pomysłach reżyserskich i 
dekoracjach, czy wreszcie artyzm, 
jakim przepojone jest całe widowi, 
sko. Tajemnica Obrazcowa leży b o , 
daj w tym ostatnim. Umie on p o -, 
łączyć wszystkie elementy przedsta 
wienia w jednolitą, sugestywną ca­
łość".

Dlatego należy przyznać racóę p.
Szelągowi, który wola:

„...chodzi o sprawę szerszą, o sztu 
kę w naszym kraju, w naszej epo 
ce. O sztukę bez sztuczek, że to raz 
— dwa robimy, co trzeba. A  uczyć 
się! A książki czytać! A rozumieć 
to, co się dzieje naokoło nas! A> 
rozumieć zawiązek sztuki z życiem 
i z człowiekiem!",

Boa

»OffIqdnRiy radar 
na politechnice 

warszawskie]«
Bogato zilustrowany artykuł dr. inż. 
Ryźko zaznajamia nas z tym, jak 
cudownym narzędziem wiedzy jest 

radar.

Artykuł ten znajdujemy w  N r l i

Probiemów
W-170
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Kinowe męki
Żałować należy, że na ostatnim 

plenarnym posiedzeniu MRN nie by­
ło nikogo z Filmu Polskiego. Byłby 
usłyszał parę cierpkich uwag. Nie 
są one nowe. Pisaliśmy niejedno­
krotnie o ogonkach przed kasami, 
sprzedającymi bilety ulgowe, pisa­
liśmy, że czasami połowa sali świe­
ci pustkami, ale kasa mimo to sprze­
daje tylko pewną ograniczoną ilość 
biletów zniżkowych. Nikomu nie 
przyjdzie na myśl, że można by 
sprzedać na te wolne miejsca kilka 
ulgowych biletów więcej.

Reprezentant Filmu Polskiego do­
wiedziałby się, że robotnik właści­
w ie z kina nie może korzystać, bo w  
niedzielę musi stracić trzy godziny 
czasu na podejście do kasy, po to 
jedynie, by dowiedzieć się, że za­
brakło już biletów ulgowych. A  prze 
cięż przez otwarcie dwóch kas' stra­
ciłby o połowę czasu mniej.

Nie widać zupełnie, by Wrocław­
ska Dyrekcja Filmu Polskiego czy­
niła starania w  kierunku otwarcia 
nowych kin w  mieście. A  możliwości 
takie, jak to oświadczył prezydent 
miasta, istnieją. Jest sala nadająca 
się na kino na Karłowicach, jest na 
Sępolnie, jest w  ośrodku Pafawagu 
na Grabiszynku.

Dużo mówiono też na temat este­
tycznego wyglądu naszych kin, któ­
re, zdaniem radnych, po prostu —  z 
małymi wyjątkami — wstyd przy­
noszą miastu.

Nie wiem, czy wszyscy zabierają­
cy głos w dyskusji mieli rację, wiem 
jednak na pewno, że jeżeli chodzi 
o kina we Wrocławiu, to od dawna 
są one lokalną bolączką.

X uwieź

G r z e c h i j  arodKef i

Okupację mieszkań na biura
krytykuje Miejska Rada N arodow a

„M RN wzywa prezydium Rady do 
powołania specjalnej komisji, której 
zadaniem będzie zbadanie zagadnie­
nia zajmowania budynków mieszkal­
nych na cele użytkowe**.

Ta uchwala M RN powzięta na 
ostatnim posiedzeniu pcruśza jeden 
z istotnych problemów na odcinku 
mieszkaniowym Wrocławia.

Chłonność m'iasla w dzisiejszych 
warunkjach jest już na wyczerpa­
niu, a tymczasem rozwijający się 
przemysł wymaga dopływu coraz 
lo nowych sił, które muszą znaieźć 
jakieś pomieszczenie. \V pcszuk«wa 
niu rozwiązań kwestfi mieszkanio­
wej w  mieście pomł.:ano dotych­
czas fakt zajmowania mieszkea 
przez instytucje, przedsiębiorstwa 
handlowe i organizacje na cele d u ­
rowe, W latach 191546 instytucje, 
organizacje i  przedśięb’ors'w f», lo­
kując się we Wrocławiu, szły po 
linii najmniejszego oporu i zairr.o- 
waly pomieszczenia, jakie się Cało. 
Wiele budynków mieszkalnych V*yło 
wolnych; po przeprowadzaniu Crob

nych zmian, przystosowywano je 
do potrzeb instytucji.

Z biegiem czasu niektóre z tych 
budynków opróżniano. Jest jednak 
jeszcze wiele takich, które podobne 
lokale nadal zatrzymują, wcale z 
nich nie korzystając.

Powziętą uchwałą Rada Narodo­
wa wysuwa postulat, by mieszKa- 
nia zajęte przez urzędy, instytucje 
czy przedsiębiorstwa wróciły do 
normalnych użytkowników. Nato­
miast instytucje, czy urzędy winny 
starać się o uzyskanie kredytów na 
remont i przygotowanie sobie in­
nych budynków. Mogą one również 
ulokować się w  budynkach, zaję­
tych już przez inne instytucje, czy 
urzędy, które to budynki w  stosun-

h o t a m i k  w r o c ł a w s k i

Q  Przymusową rejestrację inżynie­
rów i techników budowlanych prze­
prowadzić ma Zarząd Miasta z zamia 
rem wykorzystania ich umiejętności 
przy pracach nad odbudową miasta.

Q) Operatorzy Kroniki Filmowej 
mają nakręcić film z ruchu przed­
świątecznego w naszym PDT. Nakrę­
canie wyznaczono na sobotę.

o  Serwisy porcelanowe „popular­
ne" — staniały. Do niedawna serwis 
porcelanowy obiadowy na 6 osób ko­
sztował w PDT 3.000 zł, a obecnie ko 
sztuje 1.000 zł. Serwis kawowy ko­
sztował 1.800 zł, a obecnie kosztuje 
0l5 zł.

Q  Zabytkowy dom przy ul. Szaj­
nochy, przez którego bramę przecho 
dziło się na Plac Solny — mocno u- 
cierpiał. Ponieważ groził zawaleniem, 
trzeba było zburzyć część murów i 
i ofiarą padła przy tym cenna płasko 
rzeźba ned portalem. Wobec prac nad 
zabezpieczeniem murów przejście na 
Plac Solny od dwóch dni jest zamku i ę 
te.

(5  Zaginęła legitymacja Związku 
Zawodowego Dziennikarzy R. P. na 
nazwisko Ireny Wodzińskiej. Poszko­
dowana przeznacza 1.000 zl nagrody 
za odniesienie zguby do redakcji ,,Sło 
wa Polskiego".

o  Tanie pierniki uczy robić Refe­
rat Gospodarstwa Domowego Ligi Ko 
biet ful. Świdnicka 3l). Pokaz odbę­
dzie się dziś o godz. 17.

£  Wezwanie do członków ogłosiła 
sekcja młodzieżowa Polskiego Związ­
ku b. Więźniów Politycznych aby 5 
grudnie o godz. 8,30 stawili się przed 
gmachem Politechniki (Wybrzeże Wy­
spiańskiego). Zbiórka ma ną celu wy 
konanie pracy w ramach uczczenia 
Kongresu Zjednoczenia. Trzeba od­
powiednio się przyodziać.

Q  Związek Zaw. Artystów Plasty­
ków urządza jutro o godz. 18 odczyt 
Mariana Wójciaka p.t. ..Widz a twór 
ca". Odczyt odbędzie się prawdcpodo 
hnie w lokalu Związku (Ofiar Oświę 

fcimskich 38-40). Ten sposób podania 
przez nas adresu pochodzi stąd, że 

1 organizatorzy o miejscu odczytu nie 
' wspominają...

W Warsztatach Szkutniczych O- 
.środka Turystyki Wcdpej pracownicy 
postanowili uczcić Kongres Z.i.ednocze 
nia przedłużając do końca roku czas 
pracy dziennej o godzinę.

o  Mathiasy szkockie (śledzie) nade 
jszłj' do Wrocławia w ilości 3 ton. 
, Smakosze mogą je kupować w PDT 
w  cenie 270 zł za kilo. Na kilogram 
wchodzi 5 — 6 sztuk.

o  Zarząd Tow. Opieki nad Zwie­
rzętami zbiera się dziś o godz. 1S na

ku do potrzeb dotychczasowych 
użytkowników są zbyt obszerne i 
obliczone „na wyrost".

O ile przeprowadzona zostanie 
ścisła kontrola zarówno Ilości obiek 
tów, jak i  ilości pomieszczeń, zaję­
tych na cele bturowe to niewątpli­
wie przyczyni się ona do poprawy 
sytuacji mieszkaniowej w  naszym 
mieście.

Budynków, nadających się do re­
montu (czasami nawet niezbyt 
wielkim kosztem), mamy jeszcze 
bardzo dużo. Rzeczą zainteresowa­
nych urzędów, instytucji czy przed 
stębiorstw będzie znaleźć tylko od­
powiednie kredyty na Ich r , m* ■

Bfitierwerici^E »Siow«i Polsltiejio^
w obronie starego ratusza

Teatrn
TEATR WIELKI, dziś o godz. 10-te] 

„Straszny Dwór** — opera St. Mo­
niuszki.

TEATR POPULARNY, dziś O godz. 19- 
tej „Seans".

„FOTOPLASTIKCN" — ul. Gen Świer­
czewskiego 27 -  wyświetla codziennie 
„DZISIEJSZA PALESTYNA"

Kina
„SLASK" — ul. Świerczewskiego 67 „Na 

morskich szlakach" (radź.), godz. 16, 
18 i 20.

„W ARSZAW A" — ul. Fredry IG — „Cza­
pajew" (radź.), godz. 16, 18 1 20.

„SCALA" — nieczynne z powodu re­
montu.

„POLO NIA" — Kino Młodzieżowe — ul. 
Żeromskiego 53 „Biały kieł" (radź.), 
godz. 16, 18 1 20.

„PIONIER" — program aktualności —
” Polska Kronika Filmowa nr 48/48 — 

Ż :;e ł twórczość Michała Anioła — 
w godz. 13, 16, 17, 18, 19 i 20 ul. Stali­

na 71.
„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 — „Ba- 

ryłeczka" (franc.), godz. 16, 18 i 20.
„FAM A" — Psie Pole — ..Sąd Naro- 
’ dów" (radź.), w dni powsz. godz. 19. 
w niedz. godz. 16, 18, 20. czynne w 
piątki, soboty i niedziele.

Nocne dyżuru aptek
Pod „Gwiazdą" — ul. Stalina 41

„Słońcem" — ul. Traugutta 121 
„  „Różą ‘ — ul. Olszewskiego 75 

„M ikołaja"" — Mikołaja 46

posiedzenie. Odbędzie się ono w gma 
chu Kliniki Med. Wet. przy Kole A- 
sys ten tów (ul. Norwida 2T»).

Q  Dla studentki, b. żołnierza, ufun 
dował stypendium w wysokości 3 000 
zł miesięcznie Zarząd Okręgu Tow. 
Przyjaciół Żołnierza. Kandydatkę u- 
pe.tr zy Liga Kobiet.

Q  D<>rn przy ul. Pokutniczej 6-7 po 
winien obejrzeć Resort Techniczny. 
Przed kilku dniami spadł z niego ka 
wał muru i mimo, że ulica jest dość 
ruchliwa — obeszło się na szczęście, 
bez ofiar.

o  Polskie Tow. Matematyczne urzą 
dze jutro o godz. 17 w sali 132 głów 
negn gmachu Politechniki posiedze­
nie nauko-we z referatem prof. H. 
Steinhausa p.t. „Uwagi o kontroli wy 
rywkowej wyrobów produkcji maso­
wej".

o  Młoda Czechosłowacja tańczy, 
gra i śpiewa — taki program zapro- 
dufcuje nam zespól czeski „Predvoj“ 
w Teatrze Popularnym do. 8 bm. o 
godz. 10. Zespól ten przyjeżdża po 
występach na terenie całej Polski 
gdzie spotkał się z entuzjastycznym 
przyjęciem.

O  Straszny Dwór w dniu dzisiej­
szym jest przedstawieniem, na które 
część biletów zakupił Związek Zaw. 
Metalowców. W lokalu Związku 
(OKZZ, pokój 320) są dc nabycia bi­
lety w cenie od 30 do 200 zł.

C* Zarząd Okręgowy Zw. Zaw. 
Prac. Samorządu Teryt. wyznaczył po 
siedzenie w dn. 4 bm. o godz. 10. na 
którym załatwi sprawy budżetowe od 
działów i zarządu okręgowego oraz 
opracuje plan pracy na 1  kwartał 
1940 r.

Od kilku tygodni prowadzone są 
prace remontowe na dachu zabytko­
wego ratusza wrocławskiego. Robot­
nicy zrzucają z góry zniszczone da­
chówki, zastępując je nowymi.

Od strony zachodniej ratusza za­
bezpieczono wprawdzie daszkiem z 
desek schody, natomiast wszystkie 
cenne rzeźby zabytkowe pozostają 
bez osłony.

Obecnie prace są prowadzone od 
południowej strony ratusza, gdzie w 
ogóle nie zrobiono zabezpieczenia 
przed spadającymi dachówkami. 
Mgr Chybiński z wydziału prawnego 
Uniwersytetu przypadkowo natrafił 
na odbite części rzeźb i cennych 
średniowiecznych ornamentów7. Po­
zbierał je  i odniósł do dyrektora 
Muzeum Historycznego w  gmachu 
ratusza. O fakcie barbarzyńskiego 
potraktowania cennego zabytku, ja ­

kim jest stary ratusz na rynku, po­
informowano również naszą redak­

cję.
Redakcja „Słowa Polskiego" na­

tychmiast zawiadomiła o wszystkim 
Wojewódzki Wydział Kultury, zapy­
tując, czy prace remontowe są pro­
wadzone pod kontrolą Wydziału.

Dowiedzieliśmy się, że dyrektor 
Muzeum Historycznego zabiegał już 
od kilku tygodni w Zarządzie M iej­
skim o zabezpieczenie rzeźb i orna­
mentów w czasie remontu dachu. 
Zwracał się również do kierownika 
tych prac inż. Ryby. Jednakże środ­
ków ochronnych nic zastosowano.

Stary ratusz z jego średniowiecz­
nymi ozdobami jest duma. Wrocła­
wia i pomnikiesi kultury średnio­
wiecznej. Zabytkowych rzeźb nie 
zastąpi się nowymi...

Trucizna zabija  w 80 proc.
ZOM tępi szczury w ruinach

Akcja odszczurzania wywołała już du 
że zainteresowanie wrocławian. Poin­
formowaliśmy jaki przebieg ma ona w 
domach zamieszkałych. Dodajemy, że 
akcja objęła również ruiny, które są 
także wylęgarnią szczurów.

Odszczurzanie rerin zlecono Zakładowi 
Oczyszczania Miasta. Ponieważ doświad 
ozenie wykazało, że szczury chowają się 
tylko w ruinach sąsiadujących z doma­
mi mieszkalnymi, ZOM objął akcją de­
ratyzacji właśnie tylko te ruiny. Obli-

czono, że na x*ozlożenie trutki potrzeba 
200 kg trucizny i 1400 kg ziemniaków. 
Papkę trującą przygotował ZOM w spe­
cjalnych kotłach i lotne brygady Zakla 
du rozłożyły ją w całym mieście według 
planu opracowanego przez Wydział 
Zdrowia Zarządu Miejskiego.

Przeprowadzony przed odszczurzaniem 
eksperyment biologiczny wykazał, że 
trucizna jest skuteczna w 80 procen­
tach. Na 10 szczurów, które zjadły trut 
kę, 8 straciło życie, (njeh)

i w nocy trwa pmett
nad wykonaniem zobowiązań przedkongresowych

Los pawiSonów
wystawowych

jeszcze nieznany
Jak informuje nas naczelny dy­

rektor WZO inż. Kula. decyzja w  
sprawię dalszego losu pawilonów 
wystawowych jeszcze nie zapadła. 
Komitet ścisły opracował w  lej 
sprawie odpowiedni memoriał, któ- 
'ry przedłożył Radzie Ministrów. 
Dopiero po uchwale Rady Mini­
strów ustalony będzie plan organiza 
cj! ewentualnej wystawy w  roku 
przyszłym.

Krążące po mirście pogłoski o 
przygotowywaniu wystawy słowiań­
skiej czy leż wystawy rolniczej na 
leżą na razie do sfery domysłów.

Oddział Wrocławski Państwowego 
Przedsiębiorstwa Eksploatacji Łożysk 
Rzecznych podjął apel załogi kopalni 
Zabrze-Wschód i w  ramach zobowiązań 
przedkongresowych wydobędzie z Odry 
1 przeładuje na wagony i samochody 
dodatkowo ponad plan 13 tys. ton żwiru 
i piasku dla celów odbudowy i rozbu­
dowy linii komunikacyjnych, przemysłu 
i miast Rzeczypospolitej.

Do 1 grudnia wykonano już 62 proc. 
zobowiązań przedkongresowych. Pracu­
ją z zapałem cały dzień, a nieraz 1 w 
nocy: załogi poglębiarek, holowników,
sternicy i marynarze na barkach, dźwi­
gowi i robotnicy, placowi, ekspedyto­
rzy i maszyniści parowozowi.

Św iat naukow y W rocław ia
«iaje wyra/; snihlarności i. klasi^ robotniczą

W związku z historycznym Kongre­
sem klasy robotniczej — kola partyjne 
PPR i PPS Uniwersytetu i Politechniki 
©raz Związku Nauczycielstwa Poiskie- 

?go, SekcjL Szkól Wyższych i instytucji 
!naukowych, a więc cały świat naukowy 
[Wrocławia organizuje w dn. 4 grudnia
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uroczyste zebranie w auli „Leopoldina". 
Celem tegx zebrania jest wyrażenie peł 
nej solidarności z klasą robotniczą.

W związku z tym, aby umożliwić 
wszystkim obecność na zebraniu, za­
wieszone będzie w dn. 4 grudnia urzę­
dowanie, wszelkie wykłady 1 ćwicze­
nia oraz nieczynne będą laboratoria od 
godz. 12.30 do 15-cj.

Złośliwy koń
Koń kopnął w głowę 18 letniego 

Czesiowa Kuczendę. No skutek kop­
nięcia Kuczenda doznał wstrząsu móz 
gu i złamania górnej szczęki.

Lekarz Pogotowia po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiózł go do 
szpirtelo Bethezda.

Kutą w głowę
W wyniku nieporozumienia po-bily 

się między sobą kulami dwie kaleki. 
Zajście miało miejsce na placu Nan- 
kiera. Pozostały w wyniku bójki na 
placu 23 letni Antoni Bojonowski 
zam. w Toruniu przy ul. Batorego do 
zna! ciężkich obrażeń głowy. W sta­
nie poważnym odwieziono go do szpi 
tala O.O. Bonifratrów.

O wykonaniu całości zobowiązań zło­
żymy meldunek może po 8, ale na pew 
no przed 15 grudnia.

W kład  pracy
Tow. Przyjaciół Żołnierza

Dla uczczenia Kongresu Zjednoczenia 
Zarząd postanowił:

1. Urządzenie i wyposażenie 4 tczte- 
rech) świetlic dla Wojsk Ochrony Po­
granicza. Świetlice uroczyście otwarte 
będą w dniu Kongresu.

2. Z okazji uroczystości przed i Kon­
gresowych: wymiana zespołów świetli­
cowych między Wojskiem a zespołami 
świetlicowymi fabrycznymi na terenie 
Województwa.

3. Młodzież zrzeszona w Kołach Mło­
dzieżowych TPZ bierze udział w biegu 
sztafetowym organizowanym przez ZMP.

4. Pogadanki i referaty na terenie 
szkół dotyczące Kongresu wygłaszają o- 
piekunowie Kół Szkolnych TPZ zorga­
nizowanych już w 175 Kołach Młodzie­
żowych.

5. Przedstawienia i imprezy na tere­
nie szkół urządzają Koła Szkolne TPŻ 
dla uczni 1 ich rodzin o tematyce u- 
względniającej dzieje i wspomnienia 
Gwardii Ludowej, Armii Ludowej, I i 
I I  Armii.

6. Pracownicy TP2 chcąc ze swej stro 
ny uczcić Kongres Zjednoczeniowy za­
deklarowali w ramach współzawodnic­
twa pracy — dwie godziny pracy dzien­
nie ponad godziny obowiązkowe do dnia 
30 grudnia br. — co wynosi ponad 50 
godzin na każdego pracownika z osob­
na.

Delegat Obrazcowa
we Wrocławiu

Dziś przybywa do Wrocławia 
delegat słynnego teatru kukieł­
kowego Obrazcowa, aby wybrać 
na występy salę teatralna.. Zespól 
Obrazcowa przyjeżdża do nas po 
sukcesach w Warszawie, Katowi- 
cach i Łodzi.

Jfoce-ye*n po W.Kgggbwiu

Nałożyć psom kagańce
Po ulicach Wrocławia wałęsa się 

mnóstwo psów, które szukają przy­
gody. Uwielbiam zwierzęta, lecz 
przyznam się, że spotkanie z groź­
nym wilkiem czy buldogiem w  ciem 
nej ulicy nie należy do przyjemno­
ści.

Byliśmy niedawno świadkami ta­
kiej sceny na ul. Moniuszki: ulicą 
idzie sobie spokojnie młodzieniec. 
Chodnikiem maszeruje paniusia z 
psem. Zwierzak na widok młodzień­
ca zdenerwował się i rzuca się na 
przechodnia, ujadając głośno. N ie­
szczęsny przechodzień broni się i wo 
la do właścicielki, która się zaśmie­
wa:

— Niech pani go odpędzi!...
Pani śmieje się i wola:
—  Ale z pana tchórz... Ciapciuś 

nie gryzie...
Przechodzień lekko dotknął Ciap- 

ciusia, który odbiegł ze skowytem.
Brutal, sadysta — zawołała paniu­

sia —  uderzył pieska. Od razu w i­

działam, że mu źle z oczu patrzy. 
Chodź piesku, nie zadawaj się z by­
le kim.

„Piesek" był dogiem wielkości cie 
lecia i mógł, gdyby był w gorszym 
humorze rozszarpać młodego, bez­
bronnego człowieka.

Na ulicy Wyspiańskiego olbrzymi 
buldog i jeszcze większy wilk na­
padły na ucznia idącego do gimna­
zjum. O podobnych wypadkach dono 
szą nam ustawicznie z innych stron 
miasta.

Psy nie są prowadzone na smy­
czy i nie mają kagańców. Spotyka 
się też pieski, które noszą nędzną 
imitację kagańca. Po prostu założo­
no im na mordki kawałek rzemycz- 
ka i piesek w napadzie złego humo­
ru z łatwością może dać się we zna­
ki Tego stanu rzeczy nie można 
dłużej tolerować. Władze porządko­
we powinny zwrócić uwagę na psy, 
zagrażające przechodniom.

Grot.
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Ogrody toologicine nie są jus 
tylko miejscem rozrywkowym, jak 
dawniej. Dzisiaj są to świątynie 
przyrody, gdzie utaiły się te gatun­
ki zwierząt, które zniknęły z obli­
cza ziemi. Żubr istnieje na św Secie 
tylko dzięki ogrodom, zebra górska 
również dzięki nim zachowała egzy­
stencję ( '.v ilości 50 sztuk), praszczur 
naszego konia (dziki koń Przewat-
skiego) — to samo, antylopa gnu z 
blaiym ogonem — również. I wiele 
innych...

i • r
Tylko do roku 1921 Puszcza Biało­

wieska miała dzikie żubry. Wojna z
roku 1914 była dla tych zwierząt 
fatalna: z 700 sztuk —  (w  r. 1918) 
zostało zaledwie 170 a ! te Staiy się 
łupem kłusowników. W r. 1921 padł 
ostatni wolny syn puszczy. Na szczę 
ście poza Białowieżą było jeszcze 
przy życiu 69 sztuk. Obecnie jest 
na świeeie 108 okazów, a w Polsce 
48. Żubrzy ród zachował się tylko 
dzięki opiece człowieka, ale osłabi. 
Zwierzęta są wydelikacone i roz­
rodczość ich spadla: cielą się już co 
drugi rok.

* * *
Słuchy o srogiej zimie tegorocznej 

nie ustały. Podsyca je między inny­
mi wiewiórka naszego ZOO. Do tej 
pory jeszcze zdziera korę i n03i do 
gniazda, a orzeszki wciąż chowa na 
zapas". Długotrwała skrzętność w 
zaopatrywaniu Spiżarni wywołała

pogłoski o dotkliwych mrozach nad­
chodzącej zimy.

*  *  *

Dyrekcja Wrocławskiego Ogrodu 
Zoologicznego zastanawia się, jak 
utyć siedmiomiiionowy kredy!, przy 
znany przez MRN. Decyzja nie jest 
łalwa, skoro jeden hipopotam kosz­
tuje około 10 milionów zi. Oferta 
z miasta Tilburg w  Holandii (naj­
większy w Europie ośrodek handlu 
dzikimi zwierzętami, po upadku 
hamburskiego Hagenbecke) głosi: 
słoń kosztuje 1.630.000 zł., żyrafa 
780.000 d , para bengalskich tygrysów 
— 2.250.000 zł., lew — 130.000 Zł. Są 
też zwierzęta, na które nie ma ceny 
nawet w  milionach. Do takich naie 
ży „okapi", niezwykle barwna żyra­
fa z Konga belgijskiego, którą od­
kryto dopiero... w  1901 r.

Gdy leniwiec żyje na wolności — 
pastwią się nad nim wszelkiego ro­
dzaju pasożyty, korzystając z nie- 
ruchiiwości swojej ofiary. W  kud­
łach gnieździ się pewien gatunek 
mrówki, a także mól, wyżerający le­
niwcowi futro. Prócz tego leniwiec 
pokryty bywa jak gdyby mchem 
wskutek tego, że rozpleniają Się na 
nim glony,

m * *
„Psitaco3is“ czyli choroba papuzia 

zrobiła kiedyś wielkie poruszenie w  
świeeie, gdy medycy ogłosili, że jest 
ona równie groźna dla papug, jak 1

Pakiety porodowe
dla ubezpieczonych kobiet ciężarnych

Ubezpiec;£ilnie społeczne dążą do 
jak największego usprawnienia po­
mocy położniczej w  swoim lecznict­
wie. Wobec tego przystąpiły obecnie 
do wydawania wszystkim uprawnio­
nym do świadczeń kobietom ciężar­
nym — pakietów porodowych.

Jedynie położna ma prawo otwo­
rzyć ten pakunek w  odpowiednim 
momencie, żeby go nie zanieczyścić. 
Pakiet zawiera wszystkie materiaiy

opatrunkowe f dezynfekcyjne, po­
trzebne zarówno matce, jak i nowo­
rodkowi. Zawartość pakietu za­
twierdziło Ministerstwo Zdrowia.

Pakiety te mają największe zna­
czenie dla mieszkanek małych wsi 
i osiedli, często bardzo oddalonych 
od szpitala 1 apteki, Tą drogą rodzą, 
ce matki będą zaopatrzone w wyja­
łowione środki opatrunkowe, co za­
pobiegnie zakażeniom przy porodach.

dla rodu ludzkiego. Po tym stwier­
dzeniu setki tysięcy ludzi na całym 
świeeie pozbyło się czym prędzej 
papużek' r. domu. Zoologowie odma­
wiali słuszności medykom, wskazu­
jąc, żo przecież nie znają lej choro­
by nawet stuletnie ogrody zoologicz­
ne mimo, że hodują moc papug.

*  *  *

Koczkodany, najwdzięczniejsze 
małpki świata, zrobiiy zawód, bo nie 
przyjechały do Wrocławia. Ich war­
szawski dostawca rozchorował Się na 
zapalenie piuc.

*  • *
Jak transportuje się dzikie zwie­

rzęta? — takie pytanie nasuwa się 
na wieść, że nasze ZOO oczekuje no­
wych lokatorów. Otóż trzeba wie­
dzieć, że po prostu — w pakach, 
według wzrostu, tuszy i wagi, A 
nie należy zapominać, że hipopotam 
osiąga 2.000 kg. wagi, a śióń — 
4.000 kg.

Jak się waży dzikie zwierzęta? 
Trudności — jak iatwo się domyśleć 
— są duże. Ogród zoologiczny w 
Londynie ważył goryla w ten spo­
sób, że do klatki spuścił mu sznur. 
Gdy małpa zawisła na sznurze (60 
każda robi chętnie), waga zegarowa 
natychmiast wskazywała obciąże­
nie

*  , * *
Niedźwiedzica Lola wyda w grud­

niu na świat niedźwiadki. Pcjsez 3 
tygodni Są one nieco niedołężne, bo 
ślepe, ale później nie ustają w po­
mysłowej, fantastycznej zabawie, 
..Baraszkują" z niesłychanym wdzią 
kłem, toteż Są ogromną atrakcją dla 
publiczności ogrodów zoologicznych 
na całym świeeie,

Wacław Dr-ski

Na św- Mikołaja praktyczay podarunek
kupisz lU-ajt.aniej vr Wytwórni Wyrobów Srebrnymi!

JA W  B-B:S9SESB€ »3 * * *
WROCŁAW, WOJCIECHA CYBULSKIEG O  Ż9. 11274

Piękna, ssmuktą sylwetkę I autlrowle zdobędziesz 
pijąc STRĄCZKI SEDESOWE

najłagodniejszy i  nieszkodliwy środek przeczyszczający, skuteczny 
w przemianie materii.

Do nabycia W aptekach i drogeriach. Sprzedaż hurtowa wyłącznie: 
LABO RATO RIUM  PRZETWORÓW  ROŚLINNYCH 

„HERKULES" KRAKÓ W , Grodzka 43. — Teł. 592-92, K6871

W O J S K O W E
PSZEDSifMRSTlO BUDOWLANE
WrodHW, w!. Sadowa i8
poszukuje
SAMODZIELNEGO KSIĘGOWEGO
K A LK U LA TO R A  i 

KSIĘGOWEGO MATERIAŁOW EGO
z długoletnią praktyką. K -6866

I OGŁOSZENIA OSOBNE I

tMi-sienniki
taimy do Itulacji rur, ścierki do 

podłóg poleca najkorzystniej 
„J U T A “

Wrocław, 8w. Antoniego 12

11160

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE
w y k lu je  najstarsza fachowa 

firma

K, KĘDZIERSKA
Poznań 

Ogtodo*!* tl 
r#l 98-83 

Rak cal. 1919 
NigfdaSOBI 

oa PWK

ciekawe
UNIW ERSALNY S ILN IK  

GOSPODARSKI
Zastosowanie elektryczności w  roi 

mclwie jest ważnym czynnikiem 
mechanizacji robót gospodarskich- 
wykonywanych dawniej ręcznie. 
A le  tego rodzaju Inwestycje są ko­
sztowne i w  wielu wypadkach go­
spodarstwo musi posiadać kilka ly 
pów silników, przystosowanych do 
różnych maszyn i różnych czynności.

Toteż usłużna technika, poza sil­
nikiem przenośnym, stworzyła oslat 
nio uniwersalną maszynę do robót 
w  obejściu. Spełnia ona rolę: śru­
to wnika (do mielenia zboża z grub­
sza). krajalni buraków i okopo­
wych gniotownfka kartofli. gnio­
townika ziarna rozdrabniacza do 
kuchów, rozdrabniacza do nawo­
zów sztucznych i rolę piły do drew 
pa.

Ten „blok rolniczy", umocowany 
na taczce, zaopatrzony w  reduktor 
szybkości, kola pasowe oraz wal 
Cardana: może służyć jako niezalei 
ny silnik do napędu innych maszyn 
rolniczych.

CYTRYNOWE I FIGOWE GAIK  
POWSTAJĄ W ZW. RADZIECKIM

W Zw. Radzieckim coraz bardziej 
rozwija się hodowla cytryn 1 In­
nych roślin podzwmlnikowych. Na 
tym polu czynione są ogromne in­
westycje.

W ciągu najbliższych 2 lat ma 
być posadzone w  Azerbejdżanie, 
Mołdawii i Dagestanie 1.200 tye. 
drzew cytrynowych, 2,300 tys. 
drzew eukaliptusowych i duża ilość 
krzewów innych roślin egzotycz­
nych.

Przewidziane są specjalne kredy­
ty dla kołchozów, które przystąpią 
do hodowli tych roślin. Dotychczas 
jedynym producentem cytryn była 
Republika Gruzińska, na terenie 
której ilość plantacji cytryn wzro­
sła za czasów władzy radzieckiej z 
22 tys. ha do 160 ty9 ha. AkHmały 
zaejo kuilur cytrynowych w Moł­
dawii dała znakomite wyniki. Pod 

i Kiszynlowem kwitną i dojrzewają 
cylrvny. mandarynki, figi 1 migda­

lmy.

HANTDliOWE

MEi3f.lL, komplety, pojedyńczg w wteb 
kim wyborze sprzedaje sk'?p Stallha 
nr 131 11186

UWAGA:' Lalki naprawia I odnawia (a
chowo. Wytwórnia — Wrocław, u!. Mier­
nicza 25 k  07Cf

FILATELISTYCZNE znaczki zb tory śe* 
rie, poiedyńcze.^ęzyste, e kil.
puie Futerko Maurycy Wrt>eldwv ..Ómc- 
ga“ Stalina 8G. K 6331

s p r z e d a m  Junkersa piec 'do łazienki
i do ogrzewania Olszewskiego 3a o<5 
południu, 1125Ś

KSIĘGOZBIÓR beletrystyczny zakupi 
Komisja Zdrojowa w Polanicy Zdrofu. 
Oferty i Katalogi do 4 grudnia. K 0851

DAM 200 — 300, fachową współprace. 
?kład lub wytwórnia. Oferty ..Słowo Pol 
aki>" pod ..Włókiennicze'1. k  0835

OKAZJA? Spizedam wagą jednotonowa. 
miech kowalski, maszynę do cięcia b u- 
chy, beczki Żelazne i drewniane. Wia^ 
domość:. Kazimierzu Wielkiego 2fl. kan­
celaria (14. — 13), H2t7

FRYZJERNIĘ okazyjnie sprzedam. Ofer 
ty: Słowo Polskie pod ..Miasto powiato­
we". H250

OKAZJA! Sprzedam różne meble z pra­
wem własności Noskowskiego 30 I o. 
Biskupin Pilne, 11256

ODSTĄPIĘ spółkę, dobfze prosperują­
cą. Piekarnia - Cukiernia. Wiadomość: 
Administracja .Słowa" Jelenia Góra.

K 6854

! SPRZEDAM sypialnio nowoczesna kom- 
| piętna, kredens kuchenny. Piastowska 
I 22/3 oglądać 17- 1P 11245

Były pratof Warsiawskiej
Szkwty Muzycznej

obejmie klasę skrzypiec i chóru 
miejscowość obojętna. Warunki dd 
omówienia, Wrocław, ..Słowo Rol-
skie", „pedagog;-. „ 11240

m h M h m h h m

ZGUBIONO kartę RKU, odcinek zamel­
dowania, kartę rejestracyjną Tyła Ed­
ward. 11241

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Wrdcław. oraz książeczkę wojskowa wy 
daną orzez PKU Zawiercie, na nazwisko 
Ślęzak Piotr. 11242

SKRADZIONO legitymację Związku Za 
wodo we go na nazwisko Cis-ak Marian.

11243

Św. Mikołaj
przyniesie książeczkę 

bo był juź w Księgarni
„CZYTELNIK"

Wrocław1, Nowotki 13 
i M, Stalina 45 

Dzierżoniów, Rynek 56 
Jelenia Góra, 1 Maja 18 
Kamienna Góra, Wa­

ryńskiego 43 
Karpacz, 1 maja 163 
Kłodzko. Rynek 2 
Legnica, Grodzka 3/4 
Świdnica, Rynek 42 
Wałbrzych, Rynek 14

W-172

Od s t ą p ię  cźyste mieszkanie, dwa po­
koje, kuchnia, meble. Okolica Rynku 
za zwrotem kosztów remontu. Oferty 
„Stówo Pdiskie" E. ti. H224

LOKAL nadajaćv się t li magazyny lub 
warsztaty do odstąpienia za zwrotem 
kosztów. Wladomdśe: Orzeszkowej 36. 
Warsztaty. 112$Ó

W ILLA JEDNORODZINNA całkowicie 
wyremontowana, komfortowa, 5 pokoi, 
dojazd „siódemką" i „dziewiątką" do 
odstąpienia za zwrotem kosztów remon­
tu. k  6845

POSZUKUJĘ małą Wilię lub pól z w y­
godami, blisko łrąijrwśjłł; cena obojęt­
na. Zgłoszenia Słowo Polskie pod ,.D\vo 
je starszych". 113U

ZGUBIONO kartę RKU Ostrów Wiesław 
DębURL 11253

SKRADZIONO zemeldowanie. kartę na 
wyprawkę niemowlęcą, dowód panień­
ski Banaś Eugenia na nSzrVlskó Piskułś 
Eugenia, Książeczkę tlbezp; Spoi. zahiel- 
dowanle, karty żywnościowe grudzień, 
talon na materiał, zaświadczenie pracy 
PlskUla Mafłah. 11257

ZAGUBIONO kartę repatriacyjna 1 od­
cinek zameldowania na nazwisko Alójzy 
Cajdler Wrocław. 11237

POSAD PO S/LK IM A 
EaHanBBUMSflBsunsuKiaai

MŁODA początkująca księgowa, dobre 
świadectwo, maszynopismo, przebitka 
poszukuje pracy. Zgłoszenia: A. Kaik,
Sulmierzyce pow Krotoszyn. 11258

ąpimawamy 7 CiyielnihatBi

„St^ły Czytelnik” z Wrocławia. 
Wzmianką odnosiła się do innego 
„Stałego Czytelnika" z Gorzowa. W 
sprawie, która Pan porusza, należy 
zgłosić się do swojego Związku Za­
wodowego, który obowiązany jest 
wydać lalony.

Tomasz Malec, Brody. Należy wy­
słać ofertę do Biura Ogłoszeń nasze 
go p.-ma z p( daniem numeru ogło­
szeń.! na kopercie, a dotrze ono pod 
wskazany adres.

Kazimierz Gulda. —  W sprawie
poruszonej przez Pana należy zwró­
cić się do Związku Akademickiej 
Młodzieży Polskiej we Wrocławiu 
(ZAM P), gdzie udzielą wystarczają­
cych Informacji.

Zbigniew Majewski, Niegosławice.
•*- Adres szkoły muzycznej; Szkoła 
Vn. Fr. Chopina, Wrocław, Mazo­
wiecka 17.

L. J. — Wrocław. — Notatka na-
^za jest aktualna. Prosimy zaznajo- 
inić się z naszym artykułem, który 
ukaże się w  tych dniach na temat 
opłat za lokale na Ziemiach Odzy. 
'fikanych.

R A D I O
3 GRUDNIA 1943 R. (PTĄTEK)

5,10 Sygnał cza&u. 5,15 Streszczenie wla 
dom. 3,20 Kono. poranny dla świata pra- 

k oy. 6,M Gimnastyka. 6,16 Dziennik 6.25 
• Muzyka. 8,50 Program dnia. 7,00 Wied. 
dzień, porań. 7,15 Przegi. prasy stół. 7.20 
Muzyka. 7,25 Lekcja języka rosyjskiego. 
7,̂ 0 Muzyka. 3,00 Poradnik gospodarstwa 
domowego. 8,10 Muzyka. 8 55 Szkolna ga 
zetka radlo.wa dla klas starszych 9,15 
Inform. ogółnopoHJde. 9,26 Skrzynka P. 
C.K. 9,30 MuzykaT 9,45 Lok. program 

' dnia. 11,40 Aud. szkolna dla klas młod­
szych. 11,57 Sygnał czasu J hejnał. 12,04 

1 Wied. południowe. 12.20 Muzyka popu­
larna. 12,30 Audycja dla Wsi. 14,30 „Jak 
RTPD pomaga młodzieży", ropoTt. dla 

: młodzieży. 14,50 Wiad. wróci. 14,37 Inf. 
j Radlof. Przewód. 15,00 Informacje Fol«kl 

Fłd. 13,1S Aktualia. 15,26 Muzyka, i i  30 
Na swojską nutę. 15.06 Dziennik popoł.

! 19,3$ Skrzynka ogólna w opracow. Zofii 
| Krok. 16,40 Poezja robotnicza I rewolu- 
! cyjn-a. 18.55 Ciekawostki literackie". 17,00 

Koncert dla przodowników pracy. 17,45 
„Z  historii WKP", f 1 18.00 Muzyka
rozrywkowa. 18,35 „V I  kii Klasztorna", 
powieść radiowa. 18,45 Aud. literacka. 
19,00 Koncert dla świata pracy. 19,15 

j Święto górnicze. 20,00 Dziennik wleczor- 
i ny. 20,20 Koncert symf. 21,13 Melodie ta 

neczne. 21,38 Aud. wymienna »  zagrani­
cą. 22,60 Na dobranoc. 22.4J Muzyka.

1 2<CM Oat. wiadom. 23,18 Muzyka tan. 
23,20 Program na Jutro. 23,30 Hymn.

z o r n y  k r a d z i e ż *

ZGUBIONO traęa Łódź — Wrocław port 
fe! dokumentami: kartę rejestracyjna
Urzędu Skarbowego Strzelin 331505.. po­
twierdzenie rejestracji Sp. 74/48 kartę 
rejeslr»cvjną RKU Brzey. dokumenty 
niewól! niemieckiej — Bawaria — na 
nazwisko Kobylański Władysław. Łucja. 
Zdzisław. Proszę zwrot z.a wysokim wy­
nagrodzeniem Strzelin. Brzegowa 7.

K 6750

KIEROWNICTWO handlowo-administra- 
cyjne spółdzielni obejmie z dobrymi 
kwalifikacjami. Zgłoszenia ..Słowo Pol 
akie" Spółdzielca. 11243

9 WOLNE POSADY

ZAMlfeNIC} trzypdkojówfe ' mies'zkątlie. 
kuchnia, łazienka, gaz, meblami na ta­
kież' dwupokojowe meblami. Oferty do 
,.^10wa" pod ,.Miesikańiew. 11246

ZAKŁAD fryzjerski oraz trzypokojo­
we mieszkanie W Bydgoszczy zamienię 
na takie same we Wrocławiu. Wiado­
mość ul. Roznańczyka 18/9. 11249

KRAWCOWEJ samotnej z uprawnienia­
mi. lub Osobie pokrewnej branży dam lo 
kal na pracownię. Śródmieście Wrocła­
wia. Zgłoszenia Słowo Polskie pod 
„Współpraca".

ZAMIENIĘ trzypokojowe mieszkanie pet 
ny komfort, pierwsze piętro, ul. Stalina 
na dwa pokoje z komfortem Zgłoszenia 
Biuro ,.Express" Kluczborska 21'*8.

11236

PO SZUKIW ANIA ROD7IN

POSZUKUJĘ Gajewskiej Cecylii, ostat­
nio zamieszkałej W Dąbkach. Wiadomość 
kierować Gajewski Józef Korczakowo 
32 po W. Jelenia Góra. K 6858

ZGUBIONO legitymację kolejowa Nr
26^479 u a r i a z w ^ k o  1 v ' - >  P a w e ł .  112.60

ZGUBIONO legitymację kolejov.v Nr 
l9fl:*ofi na nazwisko Chodorowicz Stefa- 
n l a - 11201

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną, kartę 
zameldowani? no nazwisko Óolepa Zyg­
munt otaz k3i*tą rejestracyjna na na­
zwisko Oeiepa- Aleksander zamieszkali 
w Ziębicach K 6847

ZGUBIONO karle ewakuacyjna na na­
zwisko Feunman Pinkas, urodź 3. 4
1414 w Dąbrowie Górniczej. TC 6849

ZGUBIONO legitymację zwlązkotyą, le­
gitymację Ubezpieczali'.*., dowód osobisty 
na nazwisko Kapuściński Józef Raszyce.

K P85?
OKRADZIONO książeczkę wojskową, /.« 
świadczenie rejestracji RKU Nowy Targ, 
kartę rozpoznawczą, zaświadczenie na 
rnedfiie za Warszawę, Wolność, Grun­
wald, Zasługi, świadectwo szkoły oficer 
sklej. Kowalczyk Władysław, Karpacz.

K 6956 1

POSZUKIWANA jest kwalifikowana 1» 
borantka do laboratorium przy Leczni­
cy. Wynagrodzenie dobre. Oferty ..Sło­
wo Polskie** Wałbrzych pod „Lecznica".

K 6834

POTRZEBNA samodzielna gosposia do 
trzćcłt osób z dwuletnim dzieckiem, Re­
ferencie konieczne. Wrocław — Karło­
wice Wybickiego 9 m. 3. 11223

SIŁA biurowa do kartoteki magazyno­
wej potrzebna od zaraz. Zgłoszenia: 
firma Wiśniewski 1 Maja 9. K 6853

MŁODĄ NIANIĘ z gotowaniem poszuku 
ię pilnie. Zgłoszenia: Personalny „Czy­
telnik**. H284

L E K A R S K I E

LECZNICA dla ZWIERZĄT przeniesiona 
z uł. Żeromskiego 25 na STALINA 87 I pię 
ti-o w podwórzu, teł. lfll. 11213

N A U H A

KORESPONDENCYJNE kufsy Języków 
obcych. Informacja Warszawa, Bracka 
8—26. K 6620

KONCESJONOWANE kursy t  roju SoJ- 
kowej rozpoczną się 6 grudol* br. ul. 
Traugutta 58. Wpisy trwają nfidal.

11231

ZGUBIONO kartę RKU Bolesławiec, do- j 
wód osobisty, świadectwo szkolne na 
nazwisko Barański F.ugenhis* Cieplic^.

K 6367

MADAME Charles była kierowniczka 
F-mv „Kowalska" proszona jest o po­
danie swojego adresu kuzynce do ..Sło- 
\vń Polskiego** pod „Madame". 11254

JÓZEFĘ Mlodawską, Ostatnia zamiesźka 
łą w j WlelUhiu a obecnie nieznaną z 
miejsca pobytu wzywa Sąd Okręgowy 
we WroclaWiu ul. Sadowa Nr 1 do r.gło 
szenla sle w sprawie rozwodowej 1 C 
417/48 wytoczonej przez Jej męża.

11252

j  a O f e K f t ~

PODZIĘK O W.ANIE, Dr Witoldowi Dysz 
Icwskiemu z Jeleniej Góry, rej. ANT TRae 
ka 19 oraz siostrze pielęgniarce, za wy­
leczenie mnie z c-ężklej choroby, oraz 
troskliwą opiekę, składam ta drogą ser 
deczne podziękowanie. Jadwiga N.cmco- 
W8. K 8891

ZOUBIONO rejestrację roweru nr 183377 I 
na nazwisko Węglowskl Wiktor, powiat 
Lwówclc K  6659 1

PROF. NOWICKI ZYGMUNT dyplomo­
wany kapelmistrz operowy. Lekcje śpię 
WU sol., skrzypiec, forteplanlU. Henr.
Dąbrowskiego 18. 11251

L O R  A L K

POSZUKUJĘ pokoju przy rodzinie. Ła­
skawe oferty zgłaszać pod „Licealistka"

11214 1

CENNIK OGŁOSZEfl 
Ogłoszenia w tekście przy szero­
kości 1 szpalty do 70 mm — 55 zł. za 
1 mm, od 71 — 120 mm — 70.— zl za 
1 mm, od IM — 280 mm 85 — zł. za 
1 mm, od 201 — MO — 105.—• zł
za 1 mm ponad 380 mm — 135.— zl. 
za 1 min. Ogtoszenki za tekstem: do 
70 mm 35 — zł za 1 mm, od 7ft — I9i 
mm 45.— zł za 1 mm, od 121 — 200 
mm — po 55.— zł za l mm. od 281 — 
300 mm — po 70.— zł za 1 rnm, po­
nad 300 mm — po 90. — zł za 1 mm. N « 
krologi: do 70 mm — po 30.— zł za 
1 mm, od 71 — 120 mm po 48— d 
ze 1 mm, od 121 — 200 mm — po 85 — 
zł 2.8 1 mm, od 281 — 300 rnm po 
110 — zł za 1 mm, ponad 300 mm — 
po 130.— i i  za 1 mm. Ogłoszenia 
<Dotruć: po 25.— A  za 1 słowo, dla 
Poszukujących pracy po 15— zł za 
1 słowo. — Zastrzeżenie miejsca w 
tekście — do 50 mm przy ogłosze­
niach jednoszpaltowych 50«/ft drożej 
— większe i dwuśzpaltówe — lOO«/0 
drożej. Za niedzielę l święta dopłata 
30^. Ogłoszenia drobne — minimum 
10 słów — maximum — 4ft słów.. 
Konto TKO Nr. V III — 135.
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Impreza
solidarności

W Hali Ludowej odbywało się już 
wiele dużych imprez sportowych, ale 
nie było chyba tak pięknej, jak ta, 
która odbędzie się dzisiaj, kiedy 
na ring wyjdą pięściarze dwóch 
związkowych klubów Wrocławia Sa 
morządowea i Pocztowca.

Nie chodzi nam tu, rzecz oczywi­
sta, o wynik meczu.

Pisząc na honorowym miejscu o 
tej imprezie czynimy to dlatego, że 
jest ona dowodem wielkich prze­
mian, jakie zachodzą w życiu spor- | 
towym Polski. |

Uchwala tych 2 klubów jest mani­
festacją serdeczną, gorącym pro­
testem przeciwko temu, co się dzieje 
we Francji. Pięściarze postanowili 
organizując ten mecz, uzyskać fun­
dusze na pomoc dla rodzin strajkują 
cych górników.

Niedawno pisaliśmy w „Naszych 
sprawach" o tym, że coraz lepiej 
dzieje się w zarządach i kierow­
nictwach naszych klubów. Ze coraz 
więcej wśród działaczy sportowych 
jest ludzi myślących kategoriami wy 
chowawców i społeczników.

Kierownictwa sekcji pięściarskich 
Samorządowca i Pocztowca zdały 
swój egzamin obywatelski celująco.

Nie wątpimy, że zda go również 
widownia wrocławska, zapełniając 
Halę Ludową tak, jak to czyni na 
wielkich imprezach międzynarodo­
wych.

Nie wątpią w' to również organi­
zatorzy i licząc na masową mani­
festację solidarności sportu wroctaw 
skiego z ludźmi walczącymi w dale­
kiej Francji o sprawiedliwość i po­
szanowanie praw człowieka pracy — 
ustalili popularne ceny biletów na 
50 zł.

Ilość tych właśnie 50-cio złotówek, 
złożonych na tak piękny ceł przez 
sportowy Wrocław, będzie należytą 
oceną wartości wyrobienia obywatel 
skiego naszej widowni.

Nie wątpię, ani na moment że bę 
dzie to ocena bardzo wysoka.

Cz. Ost.

Austria—'Polsku
w e  W i ' « c ! « M v e M

Nasz korespondent prze
prowadził rozmowy z kapitanem Derdą 
i Feliksem Sztamem na temat przydzie 
lenia naszemu miastu pierwszego w hi­
storii sportu polskiego meczu między­
państwowego. Sztam — zaprzysiężony 
przyjaciel Wrocławia — zagwarantował 
zarządowi PZB 15 tysięcy widzów i, co 
ważniejsze, doskonałą organizację zawo 
dów. Wydaje się nam. że trener repr. 
państwowej w zaufaniu do nas się nie 
zawiedzie.

Do Wrocławia przyjedzie prawdopo­
dobnie reprezentacja Austrii.

Wrocław ośrodkiem sportów wod&ycSi!
!Va Odtę wypłynie Hoiylla młodzieży wiośiarsklei

Depesza z Warszawy przynosi nad­
zwyczaj ważną dla Wrocławia wiado­
mość, o uruchomieniu w naszym mie­
ście stałego centralnego ośrodka wio­
ślarskiego. Postanowienie lo jest rezulta 
tern inspekcji, jaką odbyli przed kilku 
dniami delegat GUKF — insp. Miller i 
kp*. sportowy PZTW  Ronni.

Ogólnopolski ośrodek centralny pow­
stanie przy największej w Polsce przy 
steni wioślarskiej, która została zabez­
pieczona przez nasze Kuratorium Szkol­
ne. Przejęcie je j przez GUKF nastąpi 
w najkrótszym czasie.

CZY ZNASZ NASZĄ PRZYSTAŃ?
Przystań wrocławska, jest to piękny, 

dwupiętrowy budynek, wyposażony we 
wszystkie nowoczesne urządzenia, po­
trzebne dla wioślarzy.

Kryty basen wioślarski umożliwia 
przeprowadzanie treningów w czasie zi­
my. Wrocław ma jeszcze inne (mniej­

sze) baseny wioślarskie, z których naj­
ważniejsze to przystań mistrza akade­
mickiego Polski — AZS Wrocław t 
W UKF.

Mało kto tulę, źe dzięki opiece WUKF 
i Kuratorium, do dyspozycji wioślarzy 
polskich stoi piękny tabor wioślarski, 
złożony z około 70 lodzi różnego typu. 
Po małym remoncie wypłynie na Odrę 
„flotylla1'  łodzi wyścigowych, na które 
sport wioślarski czeka od dawna.

Na marginesie te) notatki uważamy za 
stosowne przypomnieć, że Wrocław jest 
jednym z najaktywniejszych młodych 
ośrodków wioślarskich tc kraju, z klu­
bami takimi jak np. AZS, MKS i 
WKS-y.

Po remoncie pięknego toru regatowe­
go w rejonie Stadionu Olimpijskiego 
i po uruchomieniu Ośrodka Centralne­
go, Wrocław stanie się stolicą sportu 
wioślarskiego w Polsce.

AZS, Czarni i Ośrodek KF
zgłosili się do
imprezy solidarności z Kongresem

Inspektorowi miejskiemu Kultury 
Fizycznej por. Marczyńskiemu, któ­
rego wezwaliśmy do zorganizowania 
Imprezy Solidarności z Kongresem, 
zgłaszamy nowe kluby, które meldu 
ją o gotowości startu.

AZS zgłasza dwie drużyny gier 
sportowych, pięściarzy, pływaków 
i szermierzy.

MKS „Czarni" — drużynę koszy­
kówki i siatkówki.

Woj. Ośrodek KF we Wrocławiu— 
drużynę piłki koszykowej, w której

grać będą kierownik ośrodka Szy­
mański, . instruktorzy Małecki, Ant­
czak, Korszun, Posłuszny, oraz refe­
renci W UKF B. Rezecki i Małec­
ki M.

Ze względu na krótki okres czasu, 
dzielący nas od niedzieli kongreso­
wej, apelujemy jeszcze raz o szybkie 
zwołanie na konferencję organiza­
cyjną tych działaczy sportowych, 
którzy opracują program imprezy, 
do której zgłoszą się na pewno 
pozostałe kliffiy wrocławskie.

MECHANICZNE RĘCE 
DO PRACY W  LABORATORIACH

Praca wr laboratoriach, gdzie ma 
Isię do czynienia z radioaktywnymi 
izotopami, je£t bardz.o niebezpiecz­
na. Toteż długo głowiono się nad 
tym, jak ochronić rece laborantów.

Rozwiązuje tę sprawę wynalazek 
mechanicznych rąk, dokonany 
przez techników amerykańskich.

Mechaniczne ręce wprawia się w  
ruch z dużej .odległości, przy porno 
cy całego zespołu przekaźników. 
Laborant, pracujący przy ich porno 
cy, dzięki specjalnie ustawionym lu 
slrom obserwuje przebieg reakcji 
chemicznych tale dokiadnie, jak gdy 
by je wykonywał własnymi ręka­
mi.

ROWER DO ZAM IATANIA  
I POLEWANIA ULIC

Utrzymywanie w czystości ulic 
jest ambicją każdego miasta 1 osie­
dla. Przy stosowaniu pracy ręcznej, 
wymaga to jednak wiele wysiłku i 
Irudu.

Większe miasta mają zamiatacz- 
ki samochodowe, na które trudno 
się zdobyć mniejszym miasteczkom 
o skromniejszych budżetach inwe­
stycyjnych.

Ostatnio radziecki inżynier Sotnl- 
kow przedstawił konstrukcję nowej 
„maszyny czystości", o napędzie ro 
werowym. Zwykły rower zaopatrzo 
no w  trzecie kolo, równolegle z tyl­
nym, i do drewnianej poprzeczki w 
kształcie skrzynki, łączącej oba ko­
la, przymocowano okrągłą szczotkę. 
Szczotka otrzymuje napęd od tylne 
go koła 1 zmiata śmieci do skrzyn­
ki.

Zamiataczka ta ma szerokość 1 
mir., a szybkość sprzątania wynosi 
5 km/godz.

Na tej samej zasadzie można roz 
wiązać sprawę polewania, zastępu­
jąc szczotkę zbiornikiem wody z pa 
ru rzędami otworów. W przerwie 
pomiędzy zamiataniem a polewa­
niem —  ten sam rower służy do 
przewożenia ładunków do wagi HO 
kg. Zdjęcie szczotki lub polewaczki 
i zastąpienie Ich małym wózkiem 
wymaga tylko 10 minut czasu.

Ule zobaczymy meczu Cratomn - Wisła
(Tel. wł.) Konferencja delegatów Cra 

covii 1 Wisły pod przewodnictwem pre­
zesa KOZPN Filipkiewicza postanowiła 
rozegrać mecz Cracovia — Wisła na 
neutralnym boisku Garbarni, w  niedzie 
lę o godz. 11-ej.

Dochód Z meczu postanowiono prze­
znaczyć na budową Wspólnego Domu 
Partii Robotniczych. Motyw ten zadecy­
dował o tym, że mecz odbędzie się w 
Krakowie, gdzie organizatorzy liczą na 
50.000 widzów, czego nie mógłby dać w 
żadnym wypadku Wrocław.

Poza tym czołowe kluby krakowskie 
postanowiły rozegrać spotkania między 
teamem Cracovia — Garbarnia prze­
ciw teamowi Wisła — Tamovia.

Decyzja odnośnie meczu o tytuł mi- 
strzą Polski jest definitywna 1 na pew-

Wr. O. Z. B. idąc śladami DOZPN-u 
wyasygnował 20.000 zł. jako pomoc fi­
nansową, w organizowaniu sztafety ku 
czci Zjednoczenia Partii-. (R)

no nie zobaczymy tego spotkania na 
Stadionie Olimpijskim.

»Ssimo!rzt|dowIeG«— 
»Foeitowiee«

Dziś o godz. 19 w Hali Ludowej odbę­
dzie się ‘ciekawy mecz pięściarski mię­
dzy kandydatem do tytułu mistrza kia 
sy B Pocztowcem“ Wrocław, a kombi­
nowaną drużyną „Samorządowca'' (IKS).

Ze względu na to, że samorządowcy 
nie startują w mistrzostwach klasy B. 
przygotowując swoje rezerwy jako u- 
zupelnlenie pieiwszej drużyny w wal­
kach o wejście do ligi, — występ dzi­
siejszy będzie bardzo ciekawy i zadoku 
montuje pracę, jaką wkłada kierow­
nictwo klubu w szkolenie swego no.ryo 
ku.

8663

C« cheemy widzieć
w dziale mody? 
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Mola Terezka
z ulicy Złote Koło

Jeżeli chcecie porozmawiać po wę 
giersku, przejdźcie się ulicą Złote 
Koło. Mieszkają tam rodziny repa­
triantów z Węgier. Na ulicy można 
spotkać często dostojną istotę, pięcio 
letnią Terezkę. Świetny okaz bi- 
lingnistyczny. Terezka mówi płyn­
nie po polsku, gdyż ma ojca Polaka, 
równie płynnie mówi po węgiersku, 
gdyż matka pochodzi z puszty wę­
gierskiej. Na tej samej ulicy tniesz 
ka jeszcze czworo dzieci „polsko- 
węgierskich". Pamiętam je, gdy 
przed dwoma laty stały przed jedną 
z wystaw na ulicy Ruskiej i za­
chwycały się „Mikulaszem baesi" 
(Wujaszkiem Mikołajem).

Takich Terezek jest więcej. Kolo­
nia węgierska we Wrocławiu jest 
dość liczna. Są tu Węgrzy, wywie­
zieni jeszcze przez Niemców, którzy 
tu pozostali i założyli rodziny.

W innych miastach Polski — w  
Warszawie czy Krakowie —  obcho­
dzono uroczyście tydzień przyjaźni 
polsko - węgierskiej. We Wrocławiu 
była cisza, 'ftwarzystwo Polsko- 
Węgierskie śpi. Nie ma nigdzie o- 
środka, w  którym by się zbierali 
Węgrzy i  ich przyjaciele. Na w yż­
szych uczelniach wrocławskich jest 
wielu studentów, którzy znają język 
węgierski. Nikt dotychczas nie 
wpadł na pomysł ożywienia tego o- 
środka.

Nie można deklamować o wieko­
wej „przyjaźni polsko -  węgierskiej'4 
w ciągu jednego tygodnia, a potem 
przez 51 tygodni zapominać o tym, 
że obok narodów słowiańskich, jed­
nym z narodów, wśród których ma 
my najwięcej szczerych przyjaciół 
jest naród węgierski.

Warto by więc jakoś ożywić dzia­
łalność Towarzystwa Polsko -  _Wę- 
gierskiego, zaopiekować się małymi 
Terezkami, stworzyć we Wrocławiu 
placówkę współpracy kulturalnej 
polsko -  węgierskiej.

GROT.

.

Nikodema oraw
Hr Koniecpolska wiezie Dyzmę samochodem do siebie na przy 

Jęcie. Z miejsca rozwija dużą szybkość, co kończy się defektem. 
W pewnej chwili „nawaliła kicha“ i oboje muszą wysiąść z wozu, 
aby reperować uszkodzenie.

Tu dowiedział się, że wybraniec taki musi odzna­
czać się wybitnymi talentami, być człowiekiem mą­
drym, twórczym, płodnym, a przede wszystkim czło­
wiekiem niesłychanie silnej woli i pełni zdrowia fi­
zycznego.

Wielki Trzynasty funkcje swoje pełni lat trzy, po 
czym wybierają następnego. Paragraf ten zawierał 
adnotację, że Wielki Trzynasty ma bezwzględne prawo 
rozkazywania Pątniczkom, a nieposłuszeństwo karać 
może według uznania. Natomiast za zdradę tajemnic 
loży jest tylko jedna kara: śmierć.

Następowały opisy obrzędów, gdzie była mowa o ze­
spoleniu duchem i ciałem, o piciu wina, modlitwach 
i rozmowie ze zmarłymi.

Na końcu były ostrzeżenia przed porównywaniem 
Zakonu z kultami czarnej czy białej magii.

Nikodem złożył maszynopis i zamyślił się.
Niewątpliwie wszystko to było jakąś sitwą, gdzie 

nie obchodzi się bez diabła. Dużo dałby za to, żeby 
mógł o tym wiedzieć przed wyjazdem z Warszawy.

Ho, ho, wówczas i dziesięć hrabin nie potrafiłoby wy­
ciągnąć go tutaj, ale teraz?...

Kto wie, co te „pątniczki" z nim zrobią, jeżeli od­
mówi?... Wtajemniczyły go i w obawie, by ich nie 
wsypał, gotowe mu jakąś krzywdę zrobić... Przecie tu 
powiedziane, że za zdradę mogą ukatrupić.

— Ot, przyczepiły się, ścierwo!
Wpakował ręce w kieszenie spodni i chodził po 

pokoju. Przyszło mu na myśl, że z drugiej strony rzecz 
jednak nie wygląda tak strasznie. Bo jeżeli on tam 
będzie głównym, jeżeli odeń będą wychodzić rozkazy... 
Co zaszkodzi spróbować?

— W każdym razie lepsze ło, niż żeby miały do­
sypać mi jakiej trucizny czy zrobić na mnie machlojkę 
z diabłem.

Jeżeli z każdą minutą skłaniał się bardziej ku 
przyjęciu dziwacznej propozycji, odgrywała w tym ro­
lę i pewnego rodzaju ciekawość: co też to będzie?
Obawo " vnastym“ i do
tego „wielkim" uspakajała notatka w maszynopisie 
zaznaczająca, że Mistrz jest duchowym przewodnikiem 
loży, zaś formalne kierownictwo i celebracja obrzędów 
spoczywa na barkach siostry Orędowniczki.

Gdy z wybiciem siódmej zapukano do drzwi, był 
już gotów z postanowieniem.

Zaniepokoiło go to, że teraz zjawiła się tylko pan­
na Stella. Obecność hrabiny Koniecpolskiej, z jej żywi- 
mi ruchami i roześmianymi oczami, dodawała bowiem 
całej historii bardziej ziemskiego charakteru. Natomiast 
brunetka miała w sobie coś demonicznego, — a nadto 
robiła wrażenie bardzo uczonej i surowej.

Zamknęła drzwi za sobą i Nikodem odniósł nagle 
takie wrażenie, jak człowiek, który na pustym zaułku 
spotkał uzbrojonego w gruby kij przeciwnika.

— Już siódma — wymówiła prawie barytonem.
—  Siódma? — uśmiechnął się Dyzma. — Rzeczy­

wiście, jak ten czas leci...

—  Jakaż jest pańska decyzja? Spodziewam się, że 
nie odrzucasz nakazu objawień?

—  Nie, nie odrzucam — zapewnił Nikodem.
— Zatem stoję przed Wielkim Trzynastym, przed 

moim panem i rozkazodawcą.
Pochyliła się nisko, tak nisko, ze rozłożyste je] 

biodra wraz z suto wyposażonym otoczeniem wysunęły 
się ku górze, do złudzenia przypominając bizantyńską 
kopułę.

Nagle wyprostowała się i głosem patetycznym wy­
rzuciła z siebie jakieś pytanie po łacinie, po czym wpi a 
w Dyzmę wzrok, żądając odpowiedzi

Nikodem skurczył się w sobie i z rozpaczą po­
myślał:

—  Czego ta wydra jeszcze czepia się?...
Panna Stella przeczekała chwilę i powtórzyła ła­

cińskie pytanie. Nie było wyjścia. Trzeba było cos od­
powiedzieć. Nikodem gorączkowo przebiegał mysią 
wszystkie strzępy słów łacińskich, jakie znał z kościo­
ła i ze szkoły. Nagle rozjaśniła się mu dusza i odpo-t 
wiedział:

—  Terra est rotunda.
Nie pamiętał już, co to znaczy. Tym mniej wien 

dział czy jego odpowiedź ma jakiś związek z pytaniem? 
lecz chociaż cały zlany był zimnym potem, cieszył się, 
że przecież coś odpowiedział po łacinie i to widocznie 
nie bez sensu, gdyż brunetka znowu głęboko się po­
chyliła i krzyżując ręce na piersi, odparła:

— Wola twoja, Mistrzu.
Następnie otworzyła drzwi i całkiem już zwykłym 

głosem oznajmiła, że obiad jest podany.
Obiad był suty i wykwintny. Zastanowiło Dyzmę 

tylko to, że nie dano do stołu nawet wina, gdy zaś jed­
na z hrabianek Czarskich kapryśnie dopominała się 
o „kroplę czegoś mocniejszego dla animuszu , pani 
Koniecpolska z uśmiechem, lecz stanowczo odmówiła:

— Nie, moja złota, teraz nie. Nie spiesz się
(Ciąg dalszy jutro)
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